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pełniebezpłatnego wypozyczania książek g cz 
telni H. Altenbergas (dawniej F. H. Richtera). 


Wszyscy prenumeratorowie mogą otrzymywać ty- 
gudnik humorystyczny SZCZUTEK za dopłaty: mue- 


sięcznie 35 ot.. kwartalnie | zł. — HS 


Doniestania prywatne, jakuto o zaręczynach, 
ślubach, wevelach, nabożeństwach żałobnych, pogrze- 
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw prywatnych, 


we Lwowie na prowincyi za granicą 
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7 zł. 50 zł. 
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reklamy dla balów, odezytów i koncertów, doniesie- 
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 


przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 


wentów od wiersza. 
Numer kosztuje 6 ct. 
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4, 1. piętro 


Poset Lowakowski przy raty. 


Lwów d. 23. sierpnia. 

Poseł Dawid Abrahamowicz skreslił 
w przemówieniu swojem, wygłoszonem 
w tych dniach na zgromadzeniu wy- 
borców z kuryi wielkiej własności giem- 
skiej obwodu lwowskiego, wyborną syl- 
wetkę p. Lewakowskiego przy pracy 
parlamentarnej. W dosadnych rysach 
scharakteryzował on, jak daleoe le koe- 
ważąco traktuje obowiązki poselskie 
ten pan Lewakowski, który z tek nis- 
słychaną śmiałością odważa się w li- 
stach i telegramach swoich do Ku- 
ryera Lwowskiego całe Koło polskie 
w ozambuł potępiać i podburzać prze- 
ciwko nissuu opinię publiczną w kraju, 
naturalnie tę częsć opinii publicznej, 
która daje się brać na lep jego bladze. 

Ustęp z mowy p. Abrahamowicza, 
poświęcony p. Lewakowskiemu, brzmi 
według zapisków stenograficznych jak 
następuje : 

O ile sympatycznie oceniam ruch 
włościański do pewnej miary. o ile nie 
jest separatystycznym, o tyle nia mam 
dość słów potępienia dla tych, którzy 
sobie po prostu sport dziś robią z wy- 
woływania tego ruchu, jako komiwo- 
jażerowie nie wolności — chyba wol- 
ności burzenia. 

I rzecz szczególna, Że na czele ta- 
go ruchu antisejmowego i tych, którzy 
mieli opiekować się ludem, stanął czło- 
wiek, mianowicie poseł Liewakowski, 
z którym ja koleguję lat 12 w Radzie 
państwa, którago działalności przypa- 
truję się io którym jedno tylke — nie 
ja ale wszyscy powiedziec mogą — 
de może nie ma drugiego posła, któryby 
bardsiej obowiązki swoje zaniedbywał jak 
Lewakowski, któryby mniej pracował w 
Radsie państwa jak on, i któryby rga- 
dsiej jawił się w Radzie państwa jak 
p. Lewakotwski. A 

Kiedy inni posłowia zajęci po ko- 
misyach ciężko pracują, p. Lewakowski 
peryodycznie sobie wyjeżdża na wy- 
cieozki do Anglii, Francyi i Bóg wie 
gdzie, lub zajmuja się kopalniami na- 
frowemi. 

W żadnej komisyi nie pracuja on 
obecnie. s 

Wobec tego, że Polaków do wielu 
komisyj wybierają, i że i w Kole mu- 
szą być wszystkie siły zużytkowane, 
wybraliśmy p. Lewakowskiego jako re- 
prezentanta miasta Lwowa, a więc 
przemysłu, do komisyi przemysłowej. 
Lecz on według swojego zwyczaju mało 
kiedy się w niej zjawiał. A gdy pre- 
zes komisyi, p. Wsigel udał się do 
Presydyum Izby i prosił, aby członków 
komisyl przemysłowej WeZzWwaÓ, aby 
przychodzili na posiedzenia, gdyż zbyt 
często me ma kompletu, sapytahśmy 
wówczas p. Lewakowskiego, dlaczego 
obowiązki zaniedbuje. Na to odrzekł 
krótko i węgłowato: „Ja nie mam cza- 
su, a jeśli mnie ciśniecie, żebym cho- 
dził na posiedzenia komisyi, to raczej 
składam mandat członka komisyi*. 

I złożył go. Ale dziwnem jest uspo- 
sobienie pana Lewakowskiego! Kiedy 
bowiem w ubiegłej sesyi wytoczono 
drażliwą i ważną sprawą wypadków 
w morawsko-ślązkich kopalniach węgla 
i kiedy Izba poleciła komisyi przemy- 
ałowej, aby się tą sprawą zajęła, wów- 
czas p. Lewakowski przyszedł i zapy- 
tal przewodniczącego „Kiedy się zbie- 
rzemy?% Na to odpowiedział mu prze- 
wodniczący komisyi: „Kiedy się komi- 
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Dr. Emil Habdank Dunikowski, 


W PRERYTACH. 


(Z cyklu obrazów z życia i przyrody 
czwartej dzielnicy polskiej.) 


(Ciąg dalszy). 


Oto jak 
charz piekł je 
każdą kurę na 


się przekonałem później, ku- 

w ten sposób, że pokrajał 
kawałki i tak długo trzy- 
mał je na ruszcie, aż się 2 nich poro- 
biły zaschłe, twarda jak trzaski, czarne 
kesy, w których mięsa od kości niepo- 
dobna b,ło odróżnić, To kulinarne bar- 
barzyństwo oburzyło nas, kazałem więc 
kilka sztuk sprawić i przygotować na 
wieczór, wymawiając sobie, że sam jo 
będę piekł, niosąc w taki sposób i w tym 
kierunku Światło kultury europejskiej na 
prerye. i 

Lunch spożywaliśmy razem z zarząd” 
cą farmy i wszystkimi parobkami od 
krów i pługa. Tutaj w far west nie ma 
bowiem różnicy stanów. Zamiast wina 
lub piwa popijaliśmy mlekiem i ma- 
ślanką, których całe spory dzbany stały 
na stole. Przeklęty Prołnbition State... 
Po smażonej słoninie z cebula żłopać 
maślankę |... Brrl.. Można sobis wyo- 
brazić, jakie do tego miny stroiliśmy l... 

Pan G. widząc nas zirytowauych, 
zapewnił, że wieczorem będzie lepiej, 


otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem. 


sya przemysłowa zbierze, to wiem, bo 


jutro, ale niestety pan juź nie jesteś 


azłonkiem komisyi*. „Jakto ja nie je- 
stem ozłonkiem komisyi?* „A nie“. 
P. Lewakowski oburzony przybiega do 
Prezydyum i apeluje: „Jakto, wyście 
mnie wyrzucili z komisyi!* Szczęściem 
że był dokument w ręku — jego wła- 
sna rszygnanya i tu go dopiero prze- 
konała, że sam z własnej woli 
zkomisyi wystąpił. (Wesołość). 

Otóż jak w tym wypadku, sam wy- 
stąpiwszy z komisyi rzucił potwarz na 
Koło polskie, że to przez jego machi- 
nacys wyrzuciło go z komisyi, tak 
samo przy każdej sposobności zacho- 
wywał się w Kole polskiem. 

Powiem tu jeden przykład, a takich 
mógłbym nie wiem ile naliczyć. 

Stanisław Cieński, poseł stanisła- 
wowski postawił wniosek w Kole, żeby 
sędziowie przysięgli pobierali dyety i 
koszta podróży. Wskutek postawienia 
tego wniosku, Koło udało się do mini- 
stra sprawiedliwości z żądaniem dyet 
dla tychże sędziów. Minister odrzekł, 
że zajmie się tą sprawą, Że uznaje, iż 
ubodzy ludzie pełnią nieraz ten obo- 
wiązek obywatelski waluząc z nędzą. 
W Kole zdaja komisya sprawę i po- 
wiada: „wniosek Cieńskiego tak a tak 
został załatwiony *. 

W tem p. Lewakowski woła : 

— Proszę o głos: Jaki wniosek pa- 
Cieńskiego, to jest mój wniosek ! 

A kiedyżeś go pan stawiał ? 

A pięć lat temu mówiłem o təm! 
Gdzie ? 

Mówiłam — i do Kuryera Lwow- 
skiego idzie telegram „o wniosku pana 
Lewakowskiego* w sprawie dyet dla 
sędziów przysięgłych. 

Otóż tak cała działalność tego pana 
ogranicza się na tem, że umie przy 
każdej sposobności wyzyskać pracę i 
rozum drugich, podsunąć siebie i po- 
wiedzieć: To ja zrebiłam! Potem kry- 
tykuje we Lwowie w czambuł czynno- 
ści delagacyi i staje jako jedyny mąż 
zaufania narodu, jako jego prorok... 

Takiego gatunku człowiek, który 
przedewszystkiem powinien zacząć od 
tego, aby obowiązki, których się pod- 


na 


jął, sam spełniał należycie — staje na 


ozele kraju, wydaje programy w spółce 
z innymi panami 1 chce ruchem wybor- 
czym kiercwać | 

Mam w Bogu nadzieję, że tego ro- 
dzaju agitacye i roboty rozbiją się o 
zdrowy sąd 1 rozum ludności w kraju. 
Ale z drugiej strony wiem, że w epo- 
ca, w którsj żyjemy, przy końcu 19. 
stulecia , którego bodaj czy nie jest 
charakterystyką ogólne niezadowolenie, 
łatwo tego rodzaju prorokom wyzyskać 
żółć ludzi, często niedolę, nędzę, a w 
wielu razach zniechęcenie. 

Mogą więo ci ludzie swoją wichrzy- 
cielską robotą wiela złego narobić, 
wprawdzie może na krótką chwilę, ale 
zawsze złe złem pozostanie. 

Dlatego proszą panów, jeśli dotąd 
mimo ataków Lewakowskiego miłcze- 
liśmy, to po prostu dlatego, żeśmy go ni- 
gdy na seryo nie brali, słuchaliśmy go, 
gdy mówił, bawiliśmy się nim. Gdy 
jsdnak Lewakowski wyszedł na arenę 
wielką, obowiązkiem jest naszym ze- 
drzeć zeń maskę i pokazać, jak ten 
człowiek spełnia poważne swoje obo- 
wiązki tam, gdzie go zaufanie stolicy 
wyniosło. 

Jako dowód jak Lewakowski jest 
bezczynnym i nieużytecznym w Radzie 
państwa, jak nie spełnia swego obo- 
wiązku, jak nie wie, co się dzieja w 
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a wziąwszy yna Zarządcy, ładnego 
18-letniego chłopaka poszeptał z nim 
parę słów, wręczając mu kilka brzęczą- 
cych dolarów. Za chwilę zobaczyłem 
przez okno, jak młodzieniee dosiadł ko- 
nia, przewiesił mu przez grzbiet dwa 
spore kosze i pognał cwałem w step ku 
zachodowi. 

Uzbroiwszy się należycie, wyszliśmy 
wszyscy piechotą oglądać grunta a przy- 
tem i polować. 

Zaczął się więc mój dwutygodniowy 
pobyt w preryach. Jakiż to boski był 
czas! Wspominam dziś o nim, jakby 
o cudownem sennem marzeniu ; — było 
mi wówczas szczęśliwie, lekko i błogo! 
Całe dni a często i całe noce spędzałem 
w swobodnej przyrodzie stepów bez 
trosk i kłopotów codziennego Życia. Nie 
zazdrościłem podówczas ani orłom skrzy- 
deł, ani antylopom rączych badyłi, gdyż 
sam lekki i swobodny bujałem jak orzeł, 
jak antylopa w tem nieskończonem mo- 
rzu traw, Oko moje błądziło po bezgra- 
nicznych obszarach, pierś wciągała z roz- 
koszą czyste sine powietrze, łagodny 
miękki wiatr chłodził me skronie. Za 
chwycając się lazurem prawdziwie wło- 
skiego nieba, kąpałem się w promieniach 
słońca, które nie zasłonione ani nawet 
chociażby najmniejszą chmurką, lały cały 
dzień morze ożywczego światła i ciepła. 
Z każdego nerwu tryskało zdrowie, serce 
siłniejszem biło tętnem, chęć i radość 
życia zdawały się rozpierać moje ar- 
terya.,. 

O śliczne, boskie stepy... 


Beedalrtor: Dr. ALEKSANDER VOGEL. 
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szpaltowy wiersz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 ct. Nadesłane za wiersz lub jego miejs 
ace 30 et Gtesy puklioznaści za wiersz lub jago 
miejsc» 50 et. Prywatua koraspenieacya 3 ct. od 
wyrazi. Karty kerazponcaneyjsa dle drobnych 
ozłaz 20 ot. 


Zapawne p. Lewakowski powie: 
„Koło polskie mi nie pozwala". To nie 
prawda, gdyż wedle regulaminu Koła, 
każdy członek Koła ma prawo bez po- 
zwolenia Koła mówió o sprawie, która 
w kómisyi, gdzie on zasiada, się to- 
czy. Z tego prawa nigdy nie korzy- 
stał p. Lrewakowski, a to dlatego, bo 
nie bywa w żadnej komisyi, a wybr - 
ny zrzeka się mandatn. 

Takim prorokiem moi panowie być 
nie wolno I 


„Pester Lloyd“ 
o hr. Badonim i liberałach niemiookioh. 


Lwów d. 23. sierpnia. 

Pester Lloyd był pierwszym, który 
w znanym także naszym czytelnikom ar- 
tykule na główny plan wysunął sprawę 
wprowadzeuia Austryi na tory uporząd= 
kowane, i wskazał na hr. Kazimierza 
Badeniego jako na męża przyszłości 
Przedlitawii. Od tego czasu do dziś o- 
biegały rozliczne wieści o powołaniu hr. 
K. Badeniego na naczelne stanowisko 
w Austryi, a obecnie po jego podróży 
do Ischlu zdaje się być już postanowiony 
na pewne gubinet pod wodzą br. Bade- 
niego, który rozpocznie urzędowanie po 
wyborach galicyjskich. Jednym z głó- 
wnych punktów programu tego nowego 
gabinetu ma być odparcie wszelkich 
skrajnych i radykaluych aspiracyj, a ga- 
binet utworzony zostanie całkiem swo- 
bodnie, t. j. bez wiązania się względami 
parlamentarnymi — gdyż jak telegram 
półurzędowego Fremdenblattu z Ischlu 
z d. 21. bm, powiada, zdaniem hr. Ba- 
deniego tylko tym sposobem dojść można 
do potrzebnego utrwalenia rządu. 

A więe przyszły stały gabinet hr. 

Badeniege ma być raczej urzędniczym 
aniżeli parlamentarnym. Na tego radza- 
ju gabinet godziły się z góry, przed o- 
głoszeniem owego telegramu, pisma wie- 
deńskie, podnosząc, że rządy parlamen- 
tarne wcałe nie są konieczne i jeśli 
konstytucyjnie rząd będzie postępował, 
a interesa Niemców austryackich będą 
|więcej szanowane, niż za parlamentar- 
ma rządów koalicyjnych, to zdaniem 
ich, będzie wcale dobrze. Co więcej, 
podnoszono, że definitivum choćby urzę- 
dnicze, jest koniecznością, aby przecie 
sposób rządzenia poznać i odpowiednio 
zastosować się można. 

Obecnie Pester Lloyd podnoszące tę 
okoliczność, dosadnie wykazuje, że tym 
sposobem liberalne stronnictwo niemiec- 
kie własnowolnie abdykuje na przyszłość. 
Narodowa takie stronnictwo niemieckie 
już za rządów Taaffego raz po raz wo- 
łało, że dla Austryi najlepszemi są rzą. 
dy urzędnicze, a czyniło to, zapatrując 
się jak w tęczę w rządy Niemiec. 

Otóż ta prostracya liberałów bardzo 
się nie podoba Pester Lloydowi, który 
podnosi, że liberały ci mogą się oprzeć 
na artykule 25. konstytucyi węgierskiej, 
stanowiącym, że „także reszta krajów 
J. ek. apost. Mości ma być sposobem 
zupełnie konstytucyjnym rządzoną“, a 
więc rządy austryackie powinne być nie- 
tylko konstytucyjne, ale z parlamentu 
pochodzące — stronnictwo szczerze kon- 


Zaczynały się one tuż obok farmy. 
Wprawdzie w najbliższem sąsiedztwie 
domostw i budynków gospodarskich wy- 
koszono i wypalono trawę doszczętnie, 
a to ze względu na możliwy pożar ste- 
pów, który by łatwo mógł ją obrócić 
w perzynę, gdyby brak palnego mate- 
ryału nie odciął mu drogi, ale już sto 
kroków za domostwem rozpoczynały się 
trawy w bród. 

Jak tu mnsi wyglądać na wiosnę, 
kiedy bujne kwiecie w połączeniu z mło- 
dą soczysto zieloną trawą utka barwny 
kobierzec?... Obecnie już jesień, a do 
tego posucha od kilku miesięcy, kwiaty 
przeważnie okwitły, trawa wyschła, ale 
myliłby się tem, ktoby sądził, że cała 
powierzchnia stepu jest jedną szarą od 
słońca spaloną masą. I teraz jest jeszcze 
wiele różnobarwnego kwiecia, i teraz 
lśni niebieska trawa (blue gras) całym 
blaskiem swego błękitno stalowego ko- 
loru. Noga brnie po kolano w tem 
miękkiem kobiercu, — jaka tu dopiero 
roślinność w wilgotnej porze, kiedy uro- 
cze dzieci flory jeszeze nie pochyliły 
swych główek! 

Przepyszne są burzany preryowe — 
przyroda zastępuja tu mimi brak krze- 
wia. Nasz zwykły piołun tworzy tu 
krzaki wysokości człowieka, jego łodyga 
twarda jak drzewo, osiąga grubość ra- 
mienia ludzkiego, bodiaki, małe dzikie 
słoneczniki znajdujące się obecnie w pel- 
nem kwiecie, opuncye i t. d. tworzą cała 
gaiki. 

Towarzystwo ogląda uprawne pola 


i 


stytucyjne musi dążyć do tego, aby wła- 
dza wykonawcza z parlamentu pochodzie 
ła, bo tylko w tem leży gwarancya kon- 
stytucyi i konstytucyjnego prowadzenia 
rządów. Dalaj pisze Pester L!oyd: 
„Jeżeli Niemcy austryaccy nie cheą 
być współgwarantami, jeżeli przystają 
na to, aby nad nimi przechodzono do 
perządku dziennego, to musi bardzo źle 
by‘ s nimi, chociaż to się na pozór tak 
nie wydaje. Na swoim bankiecie toasto- 
wali na cześć swojej jedności, ależ je- 
żeli się takie wznosi, ponieważ ta je- 
dność istnieje, to skądżeż ta konsterna- 
cya? Wtedy bowiem każdy gabinet 
„konstytucyjny* musiałby apelować do 
ich pomocy, chcąc być żywoinym. Ale 
ża ta jedność bardzo jest wątłą, dowo- 
dzą składania mandatów, którym jeszcze 
nie koniec. Nadto krytycznem jest wobec 
wyborców położenie posłów, którzy chcą 
należeć do stronnictwa istotnie austrya- 
ckiego, a szli na pasku liberałów nie- 
mieckich; a gdy cheą być iście liberal- 
nymi, nie ważyli stawić czoła antysemi=- 
tom. A stykanie się z wyborcami stanie 
się wkrótce rzeczą ważniejszą, niżby 
mniemano. 

„Ta taaffowska Rada państwa jest 
zupełnie uzdolnioną tylko do — obstru- 
kcyi, aby przeszkodzić reformom; pod 
względem narodowym zaś i socyalnym 
jest zanadto rozszczepioną i mizernemi 
zazdrostkami zakażoną, iżby reformy, choć 
jak pilne, do skutku doprowadziła. Do- 
wodem tego były obrady nad reformę 
podatkową, a jeszcze bardziej nad refor- 
mą wyborczą. 

„Austrya ma rząd prowizoryczny po- 
nieważ tylko prowizoryczną reprezenta- 
cyę parlamentarną posiada, z którą nie 
pomyślnego zaczynać niepodobna. To 
snać hr. Badeni musiał w Ischlu prze- 
dewszystkiem brać na uwagę. Co pra- 
wda, rząd prowizoryczny nie posiada też 
zupełnej powagi u swoich podwładnych, 
którzy myślą, że już może jutro innego 
uaczelnego szefa otrzymują. Ale z tą 
Radą panstwa Żadne też ministeryum u- 
rzędnicze, jakieby tam było, niczego nie 
dokaże. Rząd definitywny wyjść może 
tylko z parlamentu definitywnego. Więc 
też w Ischlu niezawodnie chodziło prze- 
dawszystkiam o to, czy przejściowy ga- 
binet Kieimansegga ma jeszcze do pa- 
wnego czasu dalej urzędować, czyli ma 
być natychmiast utworzonym obmyślany 
na stałe gabinet Badeniego. A decyzya 
suać jeszcze odłożona już ze względu na 
galicyjskie wybory sejmowe. 

„I to prawdziwe szczęście dla Niem- 
ców austryackich. Jeżeli kto, to hr. Ba- 
deni wyleczy ich z wielu niedomagań. 
W Gealicyi nie istnieje skrajne stronni- 
ctwo narodowe, jakkolwiek Polacy nia- 
złomnie wiernymi pozostają swojej prze- 
szłości i swej świadomości plemiennej; 
w Galicyi nie istnieje też, pomimo per- 
fidyjnego (I) występowania posła Meru- 
nowicza już w r. 1881, rzeczywisty an- 
tysemityzm ani też nienawiść rasowa. 
Polacy sẹ najrozsądniejszem  stronni- 
ctwem austryackiem ; są oni pod wzglę- 
dem narodowym i wyznaniowym tola- 
rantni, łatwo tedy pojąć, że z tego 
stronnietwa brane bywają osoby na naj- 
wyższe urzędy państwowe. Polak nie 
ubliża u nich w niczem Austryakowi. 
A ministrem prawdziwie austrya- 
ckim ma też być br. Badeni. Pochwa- 
ły, jakiemi go darzył monarcha we Lwo- 
wie z początkiem września r. 1894 (od- 
nosi się to głównie do przemowy cesar- 
skiej w Jarosławiu) odnosiły się do ry- 
goru i roztropności, z jakiemi namiestnik 
umie strzedz interesów państwowych. 


w pobliżu farmy — jeszcze kilkaset 
akrów niezżętej pszenicy wzbudza po- 
dziw u wszystkich. Ja w tem nic uwagi 
godnego nie widzę, bo pszenica niska, 
a kłosy nikłe, ani porównania do naszej 
podolskiej pszenicy. Gleba lekka, zawie- 
rająca przymieszkę nadzwyczaj delika- 
tnego kwarcowego piasku, jest całkiem 
luźna, sypie się w ręku jak popiół. 
Lecz gospodarstwo tu na preryi za- 
wadza mi, ja nie chcę widzieć kultury, 
nie cheę widzieć skutków działania ręki 
ludzkiej przekształcającej ziemię. Ja chcę 
użyć przyrody, pierwotnej, dzikiej, takiej, 
jaka tu była przed przybyciem białego 
człowieka, Opuszczam więc towarzystwo 
l uprawne pola, i dalej w step. 

, Zaledwie uszedłem kilkadziesiąt kro- 
ków, gdy silne i głośne burknięcie tak 
mną wstrząsnęło, że stanąłem jak wry- 
ty. Przedemną zerwało się całe stadko 
ur preryowych, ale nie zwyczajem na- 
szych kuropatw wszystkie naraz, tylko 
jedna po drugiej. Zdziwiony i zaamba- 
rasowany zapomniałem o strzelbie na 
ramieniu, przedemną i za mną formal- 
nie mię bombardowały głośne burknię- 
cia. Cóż to za olbrzymi ptak, wszak to 
nie strzelbą, ale kijem bić można. 

Nim ochłongłem i odciągnąłem kurki 
u strzelby, stadko już było daleko. Pan 
G. widząc tę całą awanturę, pobiegł ku 
mnie z uśmischem, pytając się czemu 
nie strzelałem. Odpowiedziałem otwar- 
cia, że w pierwszej chwili zgłupiałem, 
bo wyobrażając sobie kury preryowe jako 
coś podobnego do naszych kuropatw, nie 


„Ale — kończy Pester Lloyd i tu 
tkwi rdzeń jego artykułu — Niemcom 
austryackim to nie pomoże, jeśli sobie 
sami nie pomogą. W obecnym stanie 
swoim nie mogą wystąpić przed wybor- 
cami, jeżeli dla swej połowiczności i 
opieszałości nie chcą być pozbawionymi 
mandatów. A byłoby to ze szkodą dla 
Austryi, bo te mandaty wpadłyby na 
razie w ręce stronnictw najskzajniej- 
szych. Powinni się tedy Niemcy austryac- 
cy ocknąć i zreorganizować się na swo- 
jej dawnej, doświadczonej podstawie — 
ba podstawie ustaw zasadniczych. Wte- 
dy będzie mógł gabinet Badeniego być 
powrotem do koalicyi z r. 186% — wte- 
dy dopomogą do utworzenia gabinetu 
definitywnego i rządów parlamentar 
nych, którego częścią składową być by 
mogli. Jeżeli zaś nie odnajdą drogi do 
swojej przeszłości, to wtedy jużcić obo- 
jętnem dla nich być może, czy się kon 
stytucyjnie, czy też parlamentarne ich 
pominie“. 


Ruch wyborczy. 


Centralny komitet przed wy- 
borezy dla Galieyi wschodniej dokonał 
na zwyczajnem posiedzeniu  przepisanej 
regulaminem kooptae ów. Ko- 
optowani zostali: dr. £ e 
redaktor Gazety Na 
szewski-Barańsk 
pol., Samuel Horowit ek Rady 
zaw. Banku bipot, Dol ki Fran- 
ciszek, i Jahl Władysław, adwokaci 
z Przemyśla, Ci dwaj ostatni jako dele- 
gaci miast stosownie do przyrzeczenia 
centr. komitetu przedwyborczego, danego 
komisyi stałej dla 30 miast i miaste- 
czek. 

Najbliższe posiedzenie centr. komite- 
tu w ten sposób ostatecznie już ukon- 
stytuowanego odbędzie się w niedzielę 
25. bm. 


Z Tłumacza piszą nam: Onegdaj 
odbyło się tu pod przewodnictwem pana 
Ładomirskiego zgromadzenie wy- 
borców, na którem postawiono kandyda- 
turę posła do Rady państwa, p. Włodzi- 
mierza Gniewosza. P. Gniewosz obe- 
cny na tem zebraniu, zażądał natych- 
miast głosu i wskazawszy na działalność 
dotychczasowego posła X. Sawy, zalecił 
jego kandydaturę i na przyszłość, oświad- 
czając, że sam ubiegałby się o mandat 
do sejmu dopiero wówczas, gdyby X. 
Sawy nie zdołano skłonić do zastępy- 
wania nadal mniejszej własności pow. 
tłumackiego. Przy tej sposobności dał 
p. Gniewosz rzut oka na obecną sytua- 
cyę polityczną we Wiedniu i wykazy- 
wał starania czynione w Sejmie i w Ra- 
dzie państwa około podniesienia moral- 
nego i materyalnego dobra ludu. Mowcę 
nagrodzili włościanie hucznemi oklaska- 
mi, zachęcając go do ubiegania się o 
mandat poselski z tutejszego powiatu. 


Z pow. kossowskiego donoszą 
nam, że przeciw kandydaturze prezesa 
Koła polskiego p. Filipa Zaleskiego wy- 
łoniła się kandydatara włościanina Koźmy 
Łaziozeka z Kut Starych, nie mająca na- 
turalnie żadnych szans. 


Z Sambora otrzymujemy następu- 
jące pismo: 

Wybrany przez wyborców z kuryi 
małej własności ma posiedzeniu w sali 
Rady powiatowej na dniu 17. sierpnia 


spodziewałem się wcale, żeby one były 
tak wielkie i zrazu sądziłem, że to do- 
mowe pantarki należące do farmy. 

Za kilka chwil naprawiłem swój błąd. 
Uszliśmy kilkaset kroków i nadybaliśmy 
drugie stadko i rozpoczęliśmy pukaninę. 
Żrazu strzelałem bardzo nerwowo i mi- 
mo, że ptak wielki i ciężki a wiec strzał 
bardzo łatwy, chybiałem często. Wkrótee 
się wprawiłem i w przeciągu pół godzi- 
ny vbiliśmy sztuk kilkanaście, tak że 
musieliśmy wracać do domu, gdyż nie 
mając ze sobą wozu, nie mogliśmy się 
z tem zabrać. 

Kura preryowa jest to Śliczny, oka- 
zały ptak. Wielkości cietrzewia (zooło- 
gicznie z nim nawet pokrewna), ma bar- 
dzo ładne upierzenie, przypominające 
częścią jarząbka częścią kuropatwę. S»- 
miee ma koraliki na szyi, które wydyma 
w dniach godowych, oprócz tego i go- 
dowe piórka w postaci kołuierzyka. Kio- 
dy stoi w preryi z podniesioną głową i 
wydłużoną szyjką, przypomina z postaci 
pautarkę. 


„Dziwię się bardzo, że kury preryo- 
wej nie wprowadzono jeszcze między do- 
mowe ptactwo. Oswaja się bowiem bar- 
dzo łatwo, zadawalnia byle ezem, a mię- 
So jej smaczniejsze aniżeli kury do- 
mowej. 

Ponieważ agent i hr. Ł. koniecznie 
obstawali przy tem, ażeby dzisiaj zwie- 
dzać pola i urządzenia farmy a dopiero 
jutro zacząć hulaukę na stepach, gdyż 
business before pleasure, przeto chcąc 
nie chege musiałem się poddać temu i 
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powistowy komitet przedwyborczy, ogła- 
sza niniejszem, że ubiegający się o man- 
dat poselski do Sejmu krajowego z gmin 
wiejskich powiatu samborskiego, winni 
zgłosić swą kandydaturę do prezydyum 
komitetu w Rujtarowicach, najdalej do 
dnia 80. sierpnia. Później zgłoszona 
kandydatory nie będą przez kcmitet roz- 
patrywane. Celem powzięcia stanowczej 
uchwały, čo do osoby kandydata na po- 
sła, zbierze się pełny komitet powiato- 
wy na dniu 81. sierpnia w sali Rady 
powiatowej w Samborze, na który to 
dzień zaprasza się wszystkich kaadyda- 
tów do wypowiedzenia wyznana poli- 
tycznego i wysłuchania  interpelacyi, 
Prezes: Maciej Zenon Serwatowski, mar- 
szałek powiatu. Zastępca prezesa: Fran- 
ciszek Pietruszka, naczelnik gminy w Sę- 
siadowicach. Sekretarz komitetu: Józef 
Ratusz, naczelnik gminy w Nadybach. 
Członkowie komitetu: Józef Szkodziński, 
naczelnik gminy w Rakowie, Wojciech 
Nadybsti, naczelnik gminy w Czukwi. 
Jan Dumicz. naczelnik gminy w Cza- 
plach. Jau Moos, naczelnik gminy w 
Kranzbergu. Konstanty Mysak, naczelnik 
gminy w Dublanach. Hryń Nakoneczny, 
naczelnik gminy w Hordyni rustyk. Mi- 
chał Kicuła, naczelnik gminy w Woju- 
tyczach. Andrzej Fedurko, naczelnik 
gminy w Dorożowie. Antoni Kotschy, 
włościanin i radny gmiuy w Dorożowie. 
Jan Iwańczyszak, włościanin i radny 
gminy w Biskowieach. Bazyli Biliński 


„|Słotyło, włościanin i radny gminy w Bi- 


linie wielkiej. Jan Danicki, włościanin 
i radny gminy Dublanach. Michał Sto- 
tyło Biliński, włościanin i radny gminy 
w Lące. Jan Kurdzielewicz, włościanin i 
radny gminy w Strzałkowieach. Dyduch 
Terlecki, włościanin i radny gminy w 
Tatarach. Grzegorz Kulczycki Żyhajło, 
włościanin i radny gminy w Kulezycach 
szlach, Ludwik Balicki, mąż zaufania 
komitetu centralnego. Feliks Sozański, 
mąż zaufania komitetu centralnego. 
Ksiądz Jan Dorzwald, proboszcz w Sam- 
borze. Bronisław Bukietyński, właściciel 
realności w Samborze. 


Plotki z caratu. 


Czytamy w Dzienniku poznańskim: 

Kiedy po Śmierci ojca swojego panu- 
II. wstąpił na 
tron z pogłoskami czy nadziejami ma- 
jącej nastąpić zmiany w toku polityki 
w Rosyi, rozehodziły się 
o mających nastąpić zmianach 
Pokazało się przecież, 
były bezpod- 


wewnętrznej 
wieści 
ministeryalnych. 
że wieści jedne i drugie 
stawne. 

Zwolnienie z urzędu jenerał-guberna- 
tora Warszawy, Hurki, nastąpiło nie ty- 
le w celu zmiany systemu, w Królestwie 
Polskiem praktykowanego, ile ze wzglę- 
du na zwątlone z gruntu siły fizyczne 
dawniejszego wielkorządcy. A następca 
jego, hr. Szuwałow, jeżeli względnie 
swego poprzednika odznacza się uprzej- 
towarzyskiemi, których 
służbie dyploma- 
systemu i kierunku 
nie 


memi formami 
nabył w długoletniej 
tycznej, to przecież 
politycznego w niezem podobno 
zmienił. 

Zamianowania księcia Łabanowa mi- 
nistrem spraw zagranicznych nie spowo- 
dowała bynajmniej chęć zmiany toku 
polityki zagranicznej, ale prosta konie- 
czność, wywołana śmiercią barona Gier- 
sa, któremu przecież dać było potrzeba 
następcę, na którego jako  najzdolniej- 
szego wybrano dotychczasowego amba- 
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oglądać całe gospodarstwo. Przedewszyst- 
kiem zajęły mię maszyny gospodarskie, 
widziałem jak funkcyonowały i byłem 
rzeczywiście zachwycony. Maszyna do 
robienia i zbierania siana, napełniła 
w mych oczach cały olbrzymi wóz w prze- 
ciągu pięciu minut. Ciekawe są także 
Żniwiarki, rznące same kłosy tylko, gdyż 
słoma zostaje na polu zamiast nawozu. 

Nie ma kraju na świecie, gdzieby 
maszyny rolnicze były tak rozpowszech- 
nione jak północna Ameryka, najbie- 
dniejszy farmer zaczyna od sprawienia 
maszyn. Rozumie się to zresztą samo przez 
się wobec drożyzny rąk roboczych. 

Ponieważ w podróży naszej po pre- 
rysach będziemy mieli jeszcze sposobność 
poświęcić słów kilka tamtejszemu stepo- 
wemu roluictwu, przeto dodam tu tylko 
tyle, że całe popołudniu zeszło nam na oglą- 
daniu i badaniu gleby, maszyn, budyn- 
ków, studzien itd, Polowanie zeszło zu- 
pełnie na drugi plan, gdzie niegdzie zae 
biło się kurę preryową, która się nam 
z pod nóg zerwała, jastrzębia, sowę 
it. p. 

I nadszedł wieczór. Tak jak na mo- 
rzu zachodziło słońce w całym swym ma- 
jestacie wśród blasku złota i purpury. 
Zmrok wieczorny zakrywał zwolna stepy 
od wschodu delikatną szafirową mgłą, 8 
tysiączne głosy zaczęły chórem wspa- 
niałą pieśń wieczorną. Wielka trzoda pię* 
knego, grubokościstego bydła  pędziła 
z rykiem ku szbiornikom wody, a wśród 
niej uganiali się na dzieinych konikach 
nie mniej dzielni cow-boys. (C. d. n.) 


sadora z Wiednia. 
pomniejsze zmiany, wynikłe z pobo- 


cznych „powodów, ustrój cały ministe- 
ryalny i duch rosyjskich mężów stanu 
ożywiający i kierunek polityki pozostał 
niezmieniony. 

Twierdzą „powszechnie, ci mianowicie, 
którzy się mienią być dokładnie poin- 
formowanymi, że wprawdzie młody car 
miał zamiar wziąć się do zmian zasa- | 
dniczych, tak eo do polityki, jak i co doj 
osób wchodzących w skład gabinetu ro- 
syjskiego i innych wysokich urzędów, 
i że z tego źródła powstały wieści o 
mających nastąpić zmianach ministeryal- 
nych, że przecież zamysłom takim sta- 
nął na przeszkodzie najwięcej wpływ ca 
rowej matki. 


Już to z obawy przed GEE] 
wstrząśnieniami, już przez wzgląd na 
pamięć zmarłego cara Aleksandra, wdo- 
wa jego — jak twierdzą — potrafiła 
skłonić syna swego, panującego cara, do 
tego, żeby bozpośrednio po Śmierci jego 
i przez rok żałoby unikał zmian zasa- 
dniezych tak co do kierunku polityki 
swojej, jak i co do osób wykonawczych. 

Rok ten przecież ubiega, jak wiado- 
mo, w październiku. Niebawem nastąpi 
uroczysta koronacya carskiej pary, a ró 
wnocześnie pojawiają się wieści podobne 
do tych, jakie się szerzyły po Śmierci 
cara Aleksandra III. 


Nawet wyjazd carowej matki do Ko- 
ponhagi do swoich rodziców, gdzie aż 
do pażdziernika ma zabawić, wiążą z 
wieściami powyższemi w ten sposób, Że 
twierdzą, iż carowa matka nie chce być 
obecną wśród przygotowań do mających 
nastąpić zmian politycznych i dla tego 
aż do czasu, gdy przygotowania te do- 
konanemi zostaną, oddala się zgodnie 
Z życzeniami syna swego, Cara panują- 
cego. 

O ile powyższe wiadomości prawdzi- 
wemi być mogą, trudno zaiste osądzić, to 
przecież faktem jest niezaprzeczonym, że 
wieści o mających w niedługim czasie 
nastąpić zmianach ministeryalnych z wię: 
kszym jak dotąd występują naciskiem. 

Na pierwszym miejscu wymieniają zaś 
dotychczasowego ministrą spraw we- 
wnętrznych p. Durnowo, jako ustąpić 
mającego. Minister ten już za dawniej- 
szych pogłosek wymienianym był jako 
ten, który rozpocznie szereg dymisyono- 
wanych dostojników, a w jego miejsce, 
według wieści ówczesnych, miał był 
wstąpić dzisiejszy gubernator warszaw- 
ski, hr. Szuwałow. Dzisiaj pogłoski rze- 
czone o tyle większej nabierają wagi, że 
według nich p. Durnowo rzeczywiście 
podał się już do dymisyi, że takowa; 
przez cara w zasadzie przyjętą nawet; 
została, że ogłoszenie jej nie zaraz prze- 
cież nastąpi i że p. Durnowo pozostanie 
i nadal w radzie stana, której obecnie 
jest członkiem jako czynny minister. 

Już i kandydatów ma jego następcę 
wymieniają, a ogłoszenie dymisyi dla 
tego ma być jeszcze wstrzymane, Że ca 
do osoby jego następcy nie nastąpiła je- 
szcze stanowcza decyzya. Waży się ona 
zaś pomiędzy sekretarzem stanu p. Ple- 
wem a naczelnikiem komisyi dla petycyi 
do cara zanoszonych p. Sipiaginem, któ- 
rzy obaj carowi osobiście są znani i w 
częstej urzędowej z nim sa styczności, 
a nadto obaj z wydziałem ministerstwa 
spraw wewnętrznych, jako dawniejsi je- 

o urzędnicy, dokładnie obznajomieni. 
niemają powszechnie, że p. Sipiagin u- 
bieży współzawodnika swojego, już to 
dla tego, że mu służą rozgałęzione sto- 
sunki familijne z rodzinami wysokiej a- 
rystokracyi, obok kolosalnej fortuny, już 
też, że z urzędu swojego obecnego znaj- 
duje Się poniekąd w zaufańszej i ciągłej 
20 mości z osobą cara, już też narė- 
szcie, że głośnem cieszy się imieniem i 
z tego powodu, że jako gubernator Kur- 
landyi w zruszezeniu tego kraju wielkie 
miał położyć zasługi, tem więcej uznane, 
Że w czynności swojej urzędniczej wy- 
strzegał się wszelkiej srogości i nie- 
ludzkiego prześladowania. 

Jako przyszłego prezesa grona mini- 
steryalnego, która to godność przez 
śmierć Bungego jest opróżnioną, wy- 
mieniają p. Delianowa, dotychczasowego 
ministra oświecenia, który jako najstar- 
szy z ministrów de facto przewodniczy 
w obradach ministeryalnych. W takim 
razie urząd wakujący po Delianowie 
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po wstąpieniu na tron miał zamiar za- 
mianować go ministrem oświecenia. 

Nareszcie głoszą, że i minister dwo- 
ru carskiego hr. Woroncow-Daszkow za- 
myśla o podaniu się do dymisyi, ale że 
car odroczył decyzyę swoją w tej mierze 
aż po dokonanej koronacyi. 

Po większej części wskazówki i wie- 
ści powyższe zgodnemi są z temi zmia- 
nami ministeryalnemi, jakie car miał 
mieć na myśli zaraz po swojem na tron 
wstąpieniu. Czy one się sprawdzą, to 
zapewne wyksże przyszłość niedaleka. 
Ważniejsze przecież bez porównania by- 
łoby pytanie, czy się sprawdzą i te wie: 
ści, które głosiły, że i duch i kierunek 
zolityki wewnętrznej w Rosji korzystnej 
ulegną zmianie. O tem jednakże wieści 
dotychczasowe milczą, a trudno się do- 
patrzeć w przebiegu dotychezasowym po- 
lityki wewnętrznej rosyjskiej danych, któ- 
rehy dobrą w tej mierze napełniać mogły 
otuchą. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 23 sierpnia. 


Wiadomości dyecezyalne. Rz. kat. 
archidyecezya lwowska: Instytucyę kanoni- 
czna otrzymali: Ks. Stanisław Korzeniow- 
ski, proboszcz przy kościele parafialnym N. 
P. M. Śnieżnej we Lovowie, na probostwo 
w Trembo vli; ks. Falks Rydel na probo- 
stwo w Płotyczy. Administratorem osieroco- 
uej parafii w Dolinie, ustarowiony został 
tamtejszy kooperator, ks. Józef Czarkowski. 
Kooperatorami ustanowiem: ks. Zygmunt|w 
Szymonowicz w Suczawie, ks. Karol Moro- 
siewicz, neomysta w Gurahomorze. 

Dyecezya krakowska: Instalowany na 
godność dziekana kapituły katedralnej i u- 
Stunowiony wikaryuszem generalnym ks. 
prałat dr. Feliks Gawroński. Stopień Dokto- 
rów św. Teologii otrzymali na uniwersytecie 
wiedeńskim ks. Paweł Ryłko i ks, Teofil 
Kasprzyk; pierwszy ustanowiony wikaryu- 
BZŁEM W Wieliczce, drugi w Żywcu. Zamia- 
nowany katechetą w IX szkole pospolitej w 
Krakowie Michał Dębowski, wikaryusz z 
Morawicy. Przeniesieni : ks. Satke z Krako- 
wa do Jaworznia, ks, Kapelan z Jaworznia 
do Zabierzowa, ka darczyk z Kościelca 
ślązkiego do Suchej, U 
z posady wi 

Dyecezya 


Prezentę na pro- 
bostwo w Ci otrzymał ks. Jacek 
Michalik, wik. katedralny w Tarnowie. — 
Zmarł w Trzęsówce proboszcz ks. Wojciech 
Płaneta, w 71 roku życia, w 44 kapłań- 
stwa. R. i. p. Admimstratorem usieroconej 
parafii został ks. Michał Esiert. Konkurs 
na opróżnione probostwe rozpisany z termi- 
nem do 10 września, W Krynicy miewał 
Red.mptorysta O. Łubieński i drugi kapłan 
tego zakonu konferencye dla gości kąpielowych, 
po dwie godziny dziennie, od 27 lipca do 6 
sierpnia. Słuchaczy zawsze było pełno, z 
których do ów. Sskramentów przystąpiło 
około 400, przeważnie osób inteligentnych. 

Zapiski osobiste. Bawi we Lwòwie 
p. Zygmunt Józef Naimski sekretarz war- 
szawskiego Kuryera Oodziennego. 

Przeniesienia. Dyrekcya poczt prze- 
niosła asystenta pocztowego, Szulima Strom- 
wassera, z Tarnpola do Zbaraża. 


Z Trybunału administracyjnuego. 
Postauowieniem cesarskiem z dnia 17 b, m. 
zarządzono mystemizowanie przy Trybunale 
admioistracyjnym nowego senatu, który ma 
się składuć z prezydenta senatu, czterech 
radców dworu i odpowiedniego personalu 
pomocniczego. Nowy ten senat rozpooznie u- 
rzędowanie już 1 października b. r. 

(x) Szkarlatyna, która w ostatnich 
czasach bardzo silnie grasowała we Lwo- 
wie, prawie zupełnie ustała, Obeenic jest 
chorych tylko kilkoro dzieci, Śmiertelność 
nie była znaczna. 

Natomiast w Zamarstynowie wybuchła 
silnie ospa. Magistrat lwowski na wiado- 
mość o tem, zarządził wszystko co należy, 
aby wstrzymać zawleczenie tej strasznej sła- 


GAZETA NARODOWA z Soboty duia 24. Sierpnia 1895. Nr. 234. 


wy. Znalazło się jednak — nie mówimy tu 

o obeokrajowcach i wojskowych — kilku- 
na mężczyzn i to noszących polskie mna- 
zwiska i mających pretensyę, aby uważać 
ich za ludzi ucywilizowanych, którzy jakby 
na przekór patryotycznym uczuciom ogółu 
zatrzymali kapelusze na głowie. Zachowanie 
się Śmieszne i... niedorzeczne. I z wielką 
przykrością notujemy ten smutny objaw, a 
zarazem ostrzegamy, że w przyszłości pu- 
blicznie po nazwisku piętnować będziemy po- 
dobnych niedowarzonych arogantów. Jeżeli 
mieniąc się Polakami, nie umieją uszano- 
wać najświętazych Polakowi uczuć, niechże 
ci panowie przynajmniej pod grozą publi 
cznego skarcenia, zachowują się wśród Po- 
laków przyzwoicie, a przytem niech przyj- 
mą do wiadomości, że podczas wykonywa- 
nia hymnów narodowych na miejscach pn- 
bliczaych, powstają i odkrywają głowy z czcią 
dla własnej godności nietylko wszystkie lu- 
dy ucywilizowane, ale nawet Papuasi, 

Groźny pożar wybuchł wczoraj w samo 
południe w browarze Lilienfelda przy ulicy 
Majzelsa. W podwórzu znajduje się tam 
„Smolarnia* postawiona z drzewa i kryta 
gontem, w której topią smołę do wylewania 
beczek. Skatkiem nieostrożności, zajęła się 
smoła w kotle, a od niej wiązanie i dach 
Szopy. 

Powodem pożaru w browarze Lilien- 
felda była nieostrożność bednarza Pawła 
Żołnierza, który piekł kartofie w ogniu pod 
kotłem, przyczem potrącił kociół i wylał 
roztopioną smołę w ogień. Ud płonącej smo- 
ły zajęła się następnie szopa. 

Drugi dezerter rosyjski zbiegiy z 
połtawskiej gubernii Iwan Szynka, oddał się 
dobrowolnie w ręce policyi lwowskiej z po- 

wodu braku środków do życia. Oddano go 
na razie do aresztów, gdzie znajduje się 
także — jak to wczoraj donosiliśmy — are- 
sztowany onegdaj dezerter rosyjski Iwan 
Nikrasów. 

Szkielet ludzki. Zarobnik Eliasz 
Szwec rozkopując przy ul. Lelewela obok 
realności l. 9 wał, natrafił na schody jas 
kiejś starej budowli, pod któremt znalazł 
szkielet dorosłego AIN EKA Wedle orze- 
czenia komisyi sądowo-lekarskiej, szkielet 
ten leżał w ziemi około LOU lat, Komisa- 
ryat dziel, 1. odwiózł szczątki na cmentarz, 
gdzie je pogrzebano. 


Kradzieże. Do mieszkania Rudolfa 
Trendta, kasyera z kawiarni Wiedeńskiej 
dobrali sią przez okno od placu św. Ducha 
rzezimieszki i skradli mu złoty pierścień 
z turkusem, 5 zł. gotówką i inao drobia- 
zgi — Z mieszkania prof  uuiwersytetu 
p. Ochenkowskiego skradziono 8 łyżeczek 
srebrnych. — P. Leonowi Lachs z Kolo- 
myi skradziono wa placu (włuchowskich 
z fiakru, pakunek owinięty w chustkę war- 
tości 15 zł. 

W jednym ze sklepików % wodą sodową 
ginęły od dłuższego czasu syfony. Zwrócono 
więc pilną uwagę na gości i przytrzymano 
Katarzynę Komenda, która pijąc tam regu- 
larnie dwa razy dziennie wodę sodową, 
skrądła już 85 syfonów. 

Przejechanie na Śmierć. Wczoraj 
około 7 wieczorem zdarzył się przy ulicy 
Wodnej przed domem l. 1. straszny wypa- 
dek. Przed dom zajechał Wiktor Palij pa- 
robek przedsiębiorcy dorożkarskiego Hersza 
Kocha, pozostawił ciężki wóz naładowany 
cegłami przed bramą i odniósł owies dy 
stajni, Podczas tego 3-letui synek Kocha, Sen- 
der Koch wybiegł z dziedzińca i chciał wieźć 
na wóz. Gdy wstąpił na koło, konie DiespodzIa- 
nie ruszyły, malec spadł pod wóz a koło w 
oczach matki przeszło mu przez głowę, 
miażdżące czaszkę doszczętnie, tak że głową 
rozpadła się na dwoje. 


Napad. Ubiegłej nocy rozegrała się w 
gwoiin rodzaju ciekawa i niebywała scena, 
napadu, przy którym“ Żołnierz, stojący przed 
barukiem na warcie zamiast bronić napad- 
niętego, pomagał go ograb.6. Natan Weis- 
har pozuał się wieczorem z szeregowcem 
30 pp. Michałam Kociuba, który go wraz 
z swą kochanką Katarzyną Sadoniak zapro- 
sił do szynkowni na poczęstunek. (O godz. 
11 wyprowadzili nowi znajomi Natana do 
ogrodu Jabłonowskich i tam za barakami 


bości do miasta. We Lwowie do tej chwilijpowalili go niespodzianie na ziemię. Kociuba 
nie było jeszcze w ostatnich czasach ani|włożył mu w usta trzonek bagnetu i zaBy- 


jednego wypadku ospy. 

Brak taktu. Wczorajszy koncert To-| 
Warzystwa Śpiewackiego w Debreczynie w 
ogrodzie miejskim rozpoczął się od odegra-! 
nia „Z dymem pożarów“ przez kapelę cy- 
gańską. I gdy tylko rozległy się pierwsze 
takty naszego chorału, natychmiast wszyscy 


mimo to, jeszcze przez rok musiałem 
chronić się, gdyż Śriadectwo austrya- 
okie zabezpiecza» wprawdzie moje 
gardło od stryczka, ałe nie moje nogi 
od wysłania razem z innymi do armii 
austryaokiej w Lombardyi. 

W tym czasie nazwisko moje było 


skreślone z literatury, Maurycy Jokay 
wcale nie istniał. Pióro moje jednak 
nie spoczęło. Obrałem sobie pseudo- 
nim „Sajo* (w ten sposób zwykle na- 
zywają U uas psy) i kreśliłem różne 
obrazy na tle ostatnich wypadków. 
Były to nowelle, płonące miłością me- 
go kraju i goryczą przeciwko jego 
wrogom. 

Jest to epoka zwrotu w mojej twór- 
czości. Pozbyłem się chorobliwej i prze- 
sadnej fantazyi, oraz stylu bombasty- 
cznego, a natomiast brałem postacie 
z życia i pisałem w ten sposób, jak 
lud mówi. Za największą moją ohlabę 
Esti Lapok, który był organem „wę-|uważałem ocenę pewnego chłopa palo- 
gierskioh żyrondystów", jak się mie- czeńskiego, który po przeczytaniu je- 
niło atronniotwo sejmowe. Hasłem na- |dnego z moich opowiadań, zawołał: 
szem była walka do ostatniej kropli|„Tak i jabym umieł pisać l“ 
krwi za wolność Węgier i konstytn- Pisma beletrystyczne w tym czasie 
cyę, ale nie przeciwko tronowi, wie- | zniknęły zupełnie i w ogóle wszelka 
dzieliśmy bowiem z góry, że ztąd wy- |twórczość literacka zamarła. Publi- 
płynie największe dla kraju nieszozę- | ozność straciła ochotę do czytania, pi- 
ście. Tymozasem py. nie robiła za sprzę zaś natchnienie, , 
¿nio omiędzy wa czącymi za wol- znowu dostało mi si 

H a” rowolnoyonistami. Po ostate- |robió początek. Rozpocząłem „Aneta 
cznym rozgromie austryackie władze |pismo beletrystyczne „Fata Morgana*. 
wojskowe skazywały na śmierć równie|Na własne nazwisko nie otrzymałem 
jednych, jak drugich. Podczas panowa- koncesyi, pożyczył mi go hr. Leon Fe. 
nia sądów wojennych ukrywałem się |stetits, Ówczesny dyrektor teatru naro- 
od lata aż do zimy w lasach, a ratu- |dowego, gdy jednak on opuścił swoje 
nek mój zawdzięczam tylko żonie, któ- |stanowisko i moja „Fata "> ana“ 
ra postarała się o wpisanie mego nazwi-|musiały zniknąć z horyzontu tedy 
ska na listę oficerów, uczestniczących |znany drukarz, Gustaw Hackenast, po- 
w kapitulacyi twierdzy Komarna. Po- wołał do życia nowe wydawnictwo, 


(Ciąg dalszy.) 


Niebawem wybuchła, wywołana 
przez reakcyę, kontr-rawolucya, która 
naród węgierski i wolność postawiła 
na skraju zagłady. Z nieopisanym za- 
pałem cały naród rzucił się do obro- 
ny i walczył mężnie i zdumiewające 
wytrwale. Fonwedzi odnieśli zwycię- 
stwo nad armią reakoyi. Petöfi został 
na polu bitwy. Pomimo burz życia o- 
bozowego, ustawicznych walk i starć, 
na chwilę nie W redagować 
w Debreczynie dziennika politycznego 


pał je piaskiem, by napadnięty nie mógł 
wołcé pomocy. Rczpoczęła się walka, pod- 
ozas której Sadoniak trzymała napadniętego 
za głowę, a Kociuba chciał mu wydrzeć ze- 
,garek. Nie mogą jeduak zmódz broniącego 


Zreszła. pominąwszy | którym głoszono, że car Mikołaj zaraz |z miejse powstali, a mężczyźni odkryli gło-jstę i dopiero wtedy udało mu się wyrwać pliwiej, iż coraz rzadziej +z ust francuskich 
Weisharowi łańcuszek. Napadnięty nie umie |dziś życzliwa pada dla nas słowo. 


nawet wytłamaczyć, w jaki sposób udało 
mu się wyrwać żołnierzom i uciec. Zabra- 
no mu łańeuszek i kapelusz, pobito i po- 
szarpano na nim ubranie w kawałki. Sle- 
dztwo w toku. Katarzynę Sadoniak are- 
Bztowano, 

Straszny wypadek zdarzył się wczo- 
raj w Krzywczycach we dworze przy skła- 
daniu siana, Marya Bar, 22 letnia zarobni- 


Nie potrzebujemy zdaje się dodawać, że 
Oto po-;j dalsze produkcye chórn węgierskiego nagra- 
mieniony list zacnego, bezimiennego Fran- | dzauo oklaskami, a równie serdecznie przyj- 
Guza: „Podzliście niedawno sprawozdanie z mowano muzykę cygańską, która przygry- 
rozdawnictwa nagród w szkole polskiej, Po- wała nietylko pieśni węgierskie ale i pol- 
zwólcie naocznemu świadkowi dodać coś z skie, A grali oni tak, jak tylko muzyka 
własnych wrażeń. Obehód rozpoczął się od cygańska grać potrafi, 

śpiewu pieśni „Boże coś Polskę“, którą! Po skończonych produkcyach odbył się 
zgromadzeni, stojąc, wysłuchali, a taka jest ,w sali na pierwszem piętrze komers, w któ- 
moc religijnu i smętna zarazem owego hy-jrym wzięli udział Węgrzy i członkowie 
mpu, iż ci nawet, co słów nie rozumieli, |lwowskich towarzystw muzycznych. Nastrój 


ca, upadła ze stoga i przebiła się na wy- doznawali Żywego wzruszenia, jakby to sa- | był serdeczny, zabawa ochocza podniecana 
lot własnemi widłami. Koniec wideł wszedł | ma dusza Polski drgała w tej pieśni, uro- ;produkcyą muzyki cygańskiej, a że toastów 
pod 8 żebro po stronie lewej, a _ wyszedł |bionej ze skargi, modlitwy i nadziei. Nastę-lbyło sporo, tego chyba dodawać nie po- * 


plecami pod prawa łopatko, Nieszczęśliwą 
dziewczynę odwiozła statya ratunkowa do 
szpitala powszechnego we Lwowie. 


W sprawie awantury wywołanej przez 
p. A. Hertera w ogródku przy rogatce Żół- 
kiewskiej, otrzymujemy następujące pismo 
z prośbą o umieszczenie: W nr. 882 Ga- 
gety Narodowej znalazłem wzmiankę kro- 
nikarską pt: „Ogromna awantura“ odno- 
Bząca Bię do pobicia i zaaresztowańia p. 
Adolfa Hertera. Ponieważ jako prawny za- 
stępca p. Adolfa Hertera wdrożyłem kroki 
celem skierowania tej sprawy na tory jedy- 
nie właściwe, przeto śmiem prosić uprzej- 
mie, aby Szanowna Redakcya aż do ukcń- 
czenia akcyi sądowej od ogłaszania jakich- 
kolwiek dalszych szczegółów w tej sprawie 
zechciała się łaskawie wstrzymać, 

Dr. Edward Lilien, adwokat. 

Drugi zjazd polskich aptekarzy 
odbędzie się w Poznaniu w dniach od 27 
do 29 bm, Z łona galicyjskiego Tow. aptek. 
wyjeżdżają jako reprezentanci : Szymon Ka- 
jetanowicz aptekarz i burmistrz Zaleszczyk 
oraz magistrowie farm. Fryderyk Dewechy 
sekretarz gal. Tow. aptekarskiego i członek 
wydziału Zdzisław Żawałkiewicz asystent 
uniw. lwowskiego. 


Zo Stanisławowa otrzymujemy nastę- 
pujący komunikat : Egzamina kwalifikacyjne 
na nauczycieli dla szkół ludowych rozpo- 
czuą Się przed komisyą 


egzaminacyjną w przemówił gorąco prezes wycieczki, 


pnie uczniowie szkeły popisywali się dekla- | trzebujemy, 

macyą, młodsi krótkich bajeczek, stari zaś! Dziś rano odjechali Węgrzy z powrotem 
poezyi Mickiewicza, lub innego narodowego |— cdprowadzeni na dworzec kolejowy prze 
poety. I tu znów tak uczeń, który owe wier- członków komitetu przyjęcia, 

sze wygłaszał, jak i całe zgromadzenie, tak 
dalece identy tikowali się z opiewanymi utwo- 
rami, iż nie rozumiejąc mowy, można było 
odgadnąć następstwo skargi zapału, wyra- 
zów miłości, czy otuchy. I stąd przyszło 
mi na myśl, iż bodaj mie znaleźlibyśmy we 
Francyi tak długich ustępów z autorów na- 
szych, w którychby się dusza narodu pelós 
bnie krystalizowała, któreby zdołały w ró- 
wnej mierze oddziałać na ałuchaczów, por- 
wanych ich brzmieniem“. 


Ostatnie wiadomości. 


Hr. Badeni powracając z Ischl do 
Wiednia, po drodze na stącyi w At- 
tnag spotkał sią z dr. Bilińskim, odby* 
wającym obecnie podróż inspekcyjną i 
łuższy czas z nim konferował. 


Ormiańska gazeta Arieagank podaje 
s a R | doniesienia z Mnszu w Armenii ture- 
W DiRT goscie yi LWORIĘ lekiej, że władze tureckie znowu za- 
f ı |ezęły gaębić Ormian, Wypędziły ich 
AE PM z wielu wiosek między Sassunem « 
poia  |Muszem i osiedliły tam Kurdów s ple- 
(x) Węgierscy goście zwiedzali wczoraj į mienia Koczari, W innych miejscowo- 
przedpołudniem osobliwości Lwowa. Oglądali ściach władza nie pozwala Ormianom 
więc gmach techniki, Ossolineam, mazeum ;sprzątnąć z pól zboża, albowiem ono 
hr. Dzieduszyckiego, "św. Jur, Kasę oszozę-|zabrane będzie przez ' urzędników fi- 
dności, byli także w sali ratuszowej, gdzie skalnych za zaległe podatki. W wio- 
potężae wrażenie zrobił na nich obraz Sty-;skach ormiańskich zaczyna głód doku- 
ki „Polonia“, wreszcie pojechali na Wysoki jozać i wywołuje wzburzenie, z: które- 
Zamek. Tutaj złożyli goście na kamieniu po- | go korzystają urzędnicy, aby więzió 
stawionym tam na pamiątkę zwycięstwu So-ji wywozić Ormau w odległe strony. 
bieskiego, wspaniał wieniec ze wstęgumi o, W okręgu muskim zamknięto wiele 
barwach narodowych. Przy tej sposobności | kośatołów, aresztowano księży i nau- 
za pe- paaa 


seminarynm nauczycielskiem w Stanisławo-! wniając o ciagłej i niewarvszonej przyjaźni 


wie dnia 28. września, Termin 
upływa 10 września, Egzamina zaś popraw- 
cze dla egzaminu dojrzałości odbędą się 
2 października. 

W balonie rosyjstim, który dnia 
18. bm, wieczorem osiadł w pobliżu stacyi 
Nowa Grobla w powiecie jarosławskim, 
znajdowali się rosyjski Kapitan sztabowy 
Lichaczew, podpor. Miernyj z twierdzy I- 
wangrod (Dęblin) i profesor instytutu a- 
gronomicznego w Puławach p. Kołomyjeow, 
Starostwo jarosławskie zawiadomiło o tym 
wypadku komendę dziesiątego korpusu, a 
ponieważ władze wojskowe wie zualazły ża- 
dnego powodu do interwencji, pozwolono 
uerenautom rosyjskim  puwrócie kul ją na 
Kraków i Szczakowę do granicy państwa 
rosyjskiego, Do Szczakowy odprowadził ich 
kapitan sztabu jeneraluego p. Pietraszkie- 
WiGŁ. 

Mileszewy uratowane! P. Sylwester 
Parnszewski dowiedziawszy się z gazet, że 
brat jego p. Władysław Paruszewski sprze- 
dał Mileszewy panu Stark, pojechał natych- 
miast do Poznania, aby tam dowiedzieć się. 
czy p. Stark jest agentem komisyi koloniza- 
cyjnej, dowiedziawszy się, że nim just, u- 
wiadomił o tem zaraz brata swego i ten w 
obecności p. Lossowa i p. Sikorskiego kon- 
trakt sprzedaży dobrowolnie podurł, Mileszo- 
wy więc wracają napowrót na własność spad- 
kobierców śp. Ignacego Łyskowskiego, Przy- 
czynił się też do tego wszelkiewi siłami p. 
Stanisław Sikorski, który od dwóch prawie 
tygodni w sprawie uratowania  Mileszew 
spędzał dnie a nieraz i noce bądź to na 
wózku bądź to we wagonie. 

Polacy w Paryżu Pisma francuskie 
w tej chwili niosą nam odgłosy egzaminów, 
zamknięcia roku szkolnego, odznaczeń i na- 
gród, przyznawanych najlepszym uczniom. 
Uderzyła nas liczba polskich nazwisk, wy» 
różnianych stopniem pilności, zdolności i 
pracy. Wszędzie nasi ziomkowie sięgają po 
pierwsze nagrody i wzmianki honorowe; 
między innymi w słynnem koleginm z Juilly, 
Polak, Józef Okinczyc, zapewnu wnnk po 
córce Bohdana Zaleskiego, najczęściej wspo- 
minany w spisie nagrodzonych, najobfitsze 
też zebrał laury z pośród współtowarzyszów. 
Zamieściliśmy już w nr. 217 Gazety Naro- 
dowej nadesłany nam z Paryża opis zakoń- 


czenia roku szkolnego w paryskiej szkolej powiedział z podziękowaniem prezes wycie- 
polskiej na Batignolles; dziś podajemy wra- | czki, 


żenie Francoza, zamieszczone w jednym z 


jsię Weishara, wezwał Kociuba do pomocy | ostatnich numerów przychylnego nam dzien- 


stojącego przy ostatnim baraka landwerzy-lnika Le Monde. Powtarzamy je tem skwa- 


pierwszy ilustrowany tygodnik „Vasar- 
napi Ujsag*, który dotąd cieszy się 
wielką poczytnością wśród ludności 
wiejskiej. Znown zostałem redaktorem 
i pod pseudonimem „Kakas Marton“ 
pisywałem kronikę humorystyczną. Ty- 
godnik nasz wkrótce liczył 12 tysięcy 
prenumeratorów. Było to w czasie woj- 
ny krymskiej, Prawie jednocześnie wy- 
ki hozyłuja moje romanse, osnute na tle 
rządów siedmiogrodzkich i tureckich 
„Węgierskiego Nababa* i „Zoltana Kar- 
pathy“, które dotąd są memi ulubione- 
mi utworami. Niebawem rozpocząłem 
węgierskiego „Dekamerona*, który skła- 
dał się ze stu noweli najróżnorodniej- 
szej treści. Z tej epoki datują się także 
niektóre moje dramata, jak „Dalma*, 
„Jerzy Dozsa* i „Męczennicy z Sziget- 
var". Cieszyły się one wielkiem powo- 
dzeniem i wplywem, ponieważ uderzały 
o narodową strunę. 

Wkrótce podjąłem się wydawniotwa 
pierwszego węgierskiego pisma humo- 
rystycznego. Zadanie nie było łatwe. 
Brakło przedewszystkiem rysowników. 
Początkowo musiałem sam pisać i ry- 
sować. Pomimo to. pismo zyskiwało 
czytelników, a o jego wpływie świad- 
czy fakt, iż. podany w nim przeze- 
mnie projekt noszenia stroju narodo- 

A (r. 1860) przyjął i zastosował ca- 


W ZADNA roku znowu miał miej- 


sce przewrót w naszem Życiu polity- | p 


eznem. Korona usiłowała przywrócić 
życie konstytucyjne w Węgrzech. Pró- 
ba nie udała asrę. Wówczas to stanął 
na czele rządu mąż o dwóch lewych 
rękach, złowrogi Sohmerling, który wy- 
myślił dla całej monarchii jednakową 
konstytucyę, naturalnie przykrojoną do 


niemieckich ideałów. Krok ten wywo- 
lal opozycyę. Partya narodowa założyła 
dziennik „a Hon“, którego redakcyę 
mnie powierzono, ponieważ, jako de- 
putowany sejmu, zyskałem sobie jej 
zaufanie swoją mową programową, wy- 
głoszoną w r. 1861. Starano się spara- 
lżować wpływ mego dziennika i w iym 
celu ja i mój współpracownik, hr. Fer- 
dynand Zichy, zostaliśmy stawieni przed 
sąd wojenny i za akademicki czysto ar- 
tykuł wstępny skazani na rok fortecy. 
łaska monarchy uwolniła ranie od Wig- 
kszej części kary, niemniej musiałem 
postarać się o innego redaktora cdpo- 
wiedzialnego. Po upadku Schmerlinga 
znowu objąłem i prowadziłem dziennik 
w duchu polityki umiarkowanej. Po 
objęciu rządów przez Kolomana Tiszę, 

„a Hon“ stal się organem jego i party 
[iberainejj W tym Gzasie byłem bez 
przerwy w ciągu dziesięciu sesyj par- 
lamentarnych członkiem sejmu. 

Pomimo licznych i różnorodnych 
zajęć, zdążyłem napisać 350 utworów 
oetyokich, które wypełniają 3.93% ar- 
kuszy, druka, nie licząc w to artyku- 
łów dorywozych i okolicznościowy ch, 
pomieszczanych w różnych pismach. 

Na pytanie, jak zdołałem tyle napi- 
sa? — odpowiadam najpierw, że lat 
50, to bardzo długi przeciąg Oczasn, a 
powtóre, jakie to były 50 lat! Zawie- 
rały one aż cztery epoki, a każda inne 
osiadała idee. 

Moje wspomnienia dziecięce sięgają 
niemal wielkich wojen napoleońskich, 
wśród których my, Węgrzy, odgrywa- 
liśmy niepoślednią rolę. Znałem ja po- 
stacie onej epoki, począwszy od dymi- 
syonowanego wachmistrza huzarów aż 
do uharcapowanego senatora i wyżej, 


zgłoszeń | 


Węgrów, którzy kocheją Polaków całem | Pod:zas rozprawy nad etatem mi- 


sercem. . . p. uisterstwa spraw zagranicznych w ans 

W południe złożyli goście wizyty prezy- | gielskiej Izbie posłów oświadczył pod- 
dentowi miasta p. Moshnackiemu i prezeso- |sekretarz stanu w tem ministerstwie 
wi komitetu przyjęcia dr. Małachowskiemu, ' Curzon co do Syamu, że angielski 
dziękując za serdeczne i gościnne przyjęcie. | członek komisyi rozgraniczającej nade- 

Na popołudniu wedle progra:an zapo:|słał sprawozdania, które rząd właśnie 
wiedziany był festyn w ogrodzie miejskim |rozbiera. Co do państw Shan (między 
połączony z koncertem węgierskiego Towa-!Tonkinem a Syamem) bawi oficer. an- 
rzystwa Śpiewackiego z Debreczyna i pro-|gielski od kilku miesięcy w Monsing, 
dukcyami węgierskiej kapeli. I jak można|go jest dostatecznym dowodem, że 
było przewidzieć 7 góry, festyn udał się: Kemshieng do Anghi nuleży, Ogółem 
świetnie, tembardziej, że wyjątkowo za po-| polityką Anglii co do Syamnu jest : 
zwoleniem prezydenta miasta, wstęp do ca- |strzedz politycznych i handlowych in- 
łego ogrodu był dozwolony tylko zu opłatą |teresów swoich w Syamie, tudzież sa- 
wstępu. Już o godz. 5. ogród był przepeł-|morządu i niezeleżności Syamn. Odno- 
niony 8 w rejonie restauracyjnym panował |śne zapewnienia rządn franonskiego, n- 
formalny Śnisk. Goście węgierscy przybyli | znsadmiają nadzieję, że przeprowadza- 
z muzyką cygańską va czele przy odgłosie|nje tej polityki nie narazi przyjaciel- 
marsza Rakoczego. skich stosunków z Francyą. Co do 

Powitała ich zaś nasza wyborna muzyka Egiptu, rząd lorda Salisburego trzy- 
30 pp. pod kierownictwem dzielnego p. Rolla|mą się polityki swego poprzednika. 
węgierskim marszem, Rozległy się entuzya- | Warunki co do ewentualnego ustąpie- 
styczne „iljen“ „Niech żyją”, które długo nia Anglii z Egiptu, jeszuze nie są 
nieustawały. Entuzyazm ten nie był sztu-|spełnione i nie nadszedł też jeszoze 
czny, nie był kłamany, Lwowianie otwar- |czas do ponownego rozbierania kwestyi, 
tem sercem witali braci Węgrów. Wkrótce 
rozpoczęły Bię produkoye węgierskiego To- 
warzystwa Śpiewackiego, które zaprezento- 
waśo się znakomicie. Wśród oklasków grzmia 
cych odśpiewali Węgrzy „Boże coś Polskę“, 
a następnie „Jeszcze Polska niezginęła*. 
Można sobie * wyobrazić co się działo w o- 
grodzie | Publiczność wołając „Eljen*, niech 
żyją Węgrzy, długo nie mogła się uspokoić 
a Węgrzy powiewając sztandarem rozwinię- 
tym dziękowali za te owacye, 

Dalsze utwory odśpiewane przez chór 
węgierski ogoluie się podobuły, bo też przy- 
znuć trzeba, że chór debreczyński składa się 
Z wyborowych śpiewaków, doskonale wy- 
ćwiczonych którzy swym śpiewem n uszą 
wywrzeć słuchaczach jak najlepsze 
wrażenie. 

Dwie pieśni wykonał chór na dole w 
pawilonie dla muzyki, trzecią na balkonie 
budynku restauracyjnego. Po odśpiewaniu 
pieśni pożegnalnej, wręczył dr. Małachowski 
prezesowi węgierskich spiewaków wieniec 
laurowy, na którego wstęgach widniał na- 
pis: „Lwowisnie — Spiewakom węgierskim", 
Na przemówierie dra Małachowskiego vd 


Król Aleksander serbski wyjechał 
z ojcem Milanem z Lucerny do Pa- 
ryża, 


Z Waszyngtonu podają jako raecz 
pewną, że rząd Stanów Zjednoczonych 
wystosował do Francyi energiczne we- 
zwanie, aby wypuściła na wolność by- 
łego amerykańskiego konzula w Tama- 
tawie (na Madagaskarze) Wallera i ofia- 
rował się zapłacić odszkodowanie. Za- 
razem zażądał mianowania komisyi, 
któraby oznaczyła wysokość tego od- 


o szkodowania. 


Londyńskie „Biuro Reutera“ donosi 
z Jokohamy, że od czasu wybucha cho- 
lery w Japonii zachorowało 26.000, u- 
marlo 16.000 osób. 

Z Hongkong donosi, że koło Faczeu 
w, prowinoyi chińskiej Fukien miały 
miejsce nowe napady na chrześcijan. 
Rozwścieczony tłum rznoił się na mi- 
syę amerykańską, uzbrojony w najroz- 
maiiszą broń. Szkoła i kaplica zostały 
zpiszozone, czterej uczniowie Chińczy- 
cy ranieni, nauczyciel Europejczyk u- 
oiekl. Wrogi nastrój przeciw oudzo- 


Członkowie zaš lwowskich towarzystw 
spiewackich zaintonowali „Niech żyją nam“. 
I publiczność wzięła udział w tej owacyi, 
wznosząc gromkie okrzyki „Elien“, 


do wyniesionych łaską książęcą, a na- 
stępnie zapomnianych pięknych ko- 
biet. Co do towarzystwa, z którego 
każdego pozuawano po stroju — sala- 
chcica, młynarza, tkacza, woźnicę — 
u głównie Niemca i Węgra, nie było 
wiedy mody, tyłko kostyumy, Wiado- 


stować. Rysuję wielkie i nadzwyczajne 
postacie, niezwykłe sytuacye, ale nie 
przedmioty i osoby niemożliwe ; żyłem 
niegdyś z nimi, a co obecnym” wyda- 
wać się może przesadną fantazyą, jest 
żywą we wspomnieniu mojem rzeczy- 
wistością. Towarzyszyłem wielkim bo- 


mości moje wykradałem z zakazanych, 
a jednak węgierskie życie odzwieroia- 
dłających książek przepisywanych, któ- 
re wśród waszych ojców krążyły z rąk 
do rąk. Niektóre z nich posiadam na 
pamiątkę. Nawet o sejmie można się 
było dowiedzieć z kartek pisanych. 

Przeżyłam następnie epokę przebn- 
dzenia, w której geniusz walczył prze- 
ciwko 'niezłomnej rzeczywistości, pod 
hasłem : „Świta! naprzód !* 

Wybuchła następnie walka za wol- 
ność, porwała i mnie za sobą. Prowa- 
dziłem i byłem prowadzony w niej. 
Przeżyłem odrodzenie narodu, legendo- 
we zapasy, upajające zwycięstwa, roz- 
paczliwe porażki, słaby opór 1 wstrzą- 
sejące świat nadzieje. Oglądałem ty- 
siączne najsprzeczniejeze położenia, 
wzruszenia i poglądy, widziałem bo- 
haterów dnia dzisiejszego, jutro „wyję- 
tych z pod prawa, wielkich panów, u- 
czynionych żebrakami, rozbójników, 
wyrosłych na bohaterów podań ludo- 
wych. I teraz znam także naszą epokę 
Z jej nowemi hasłami, szerokimi ho- 
ryzontami, podniosłymi celami, realny- 
mi środkami, przy zachowaniu wszyst- 
kich ideałów. W tym wirze wypadków, 
iluż musiałem poznać Indzi! Zywi i n- 
marli służyli mi za modele i dziś je- 
szcze stawiają się na moje wezwanie. 
Powiadają, że jako powieściopisarz, je- 
stem idealistą. Jako oskarzenie, nie za- 
wstydze mnie to, ala muszę je spro- 


haterom onej epoki w ich tryumfalnyoh 
pochodach, a po przegranych bitwach 
pod wodzą uciekających batyarów, ta- 
lalem się wśród bagien i moczarów. 
Przy zdobyciu Wiednia i Budy stałem 
w semym ogniu. Byłem spiskowcem ł 
obsypanym łaskami korony. Stałem się 
nędzarzem, który dzieci żydowskie u- 
czył języka węgierskiego za 2 guldeny 
miesięcznie i szezęśllwym dyrektorem 
zyskownych przedsięwzięć. Miałem na 
szyi stryczek i wstążkę orderową. Nad 
moją głową unosiła się aureola chwały 
i asafetyda oszczerstwa. Byłam kocha- 
ny i nienawidzony, jak mało kto. Ko- 
loryt własnego życia odbił się na mo- 
ich utworach.  Przebiegając Węgry 
wzdłuż i wszerz, ileż poznałem posta- 
ci ludowych, ile oglądałem dramatów, 
ileż razy miałem możność przekonać 
się, že jadrem mojej rasy iw ogóle 
cywilizowanego świata jest honor, mi- 
łość ludzka i prawda! Widziałem w 
żyocin szpetotę i zło, wytykałzm je, ale 
z cienia nie czyniłem głównego kolo- 
rytu, nie brałem pesymizmu za etykę. 
Czy należy mnie zarzucać idealizm ? 
I ja twierdzę, że nędza potrzebuje le- 
karstwa, ale nie wołam rozpaczliwie, 
że jest nieuleczalną. 

i (D. n.) 
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w rawie wyberów sejmowych. 
"o paóćw d 25. sierpnia. . 
Wozorajszy zjazd delegatów większej 

własięgćci, mniejszej, jak nie mniej miast, 

który pdpył się popołudniu w sali gal, 

Towsmystwa kredytowego ziemskiego, 

zgromiędził nie tylko liczny zastęp. repre- 

zentegłów wybranych przez, poszczególne 
lokalge zebrania, ale i ohrady jego były 
niezwgkie ożywione. Z przyjemnością 
rów zaZNaCZyĆ wypada, że głoszone 
szungðje przez partyę wywrotową-twier - 
zend, jakoby- miasta solidarnie oderwa- 
ły się,pd organizacyi centralnego komi- 


tetu ggazało się nieprawdziwem. Większa 
częś miast, które nawet poszły pierwo- 
tnie ga złym podszeptem tworzenia zu- 
pełniewdrębnych komitetów, nie pozosta- 


jącydę w żadnym stosunku z certralnym, 
wróGła w ostatniej chwili na rozumną 
i powężną drogę wspólnej akeyi, mają- 
j nó celu nie względy partyjne ale do- 
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wski, Przemyś! dr. Dworski, Sam- 


bor Wlad. Popiel’ Stryj dr, Fruchtmav,| 
Targepol Szczęsny, Pohorecki. Izbę ban- 
dlową Iwowsla zastępował Gubrynowicz 
Właźę a brodzką Michał Kulak. 


fększą własność reprezentowali: 
Mies£. Onyszkiewicz okręg Brzeżauy, dr. 
Józaż Horodyski okr. Papik óN AnDi 
A gofiłowica okr... Kołomyję, „Jerzy Ks 
e wkr. Przemyśl, tasisi Sar- 
wriowski okr. Sambor, Feliks Gniewosz 
okr Sanok, Artur Cielecki okr. Stanisła- 
wów, Wł. Puzyna okr. Stryj, Michał Ga- 
ranich okr. Tarnopol, Bol. Wierzchlejski 
okr. Złoczów a Stao. Białoskórski okr. 
Żółkiew. y i 
Mniejszą własność zastępywali: Wi- 
tałd Niezabitowski Bóbrka, Piotr Kuryś 
7 <horodczany, Teofil Witosławski Bor- 
s „zów, Oktaw Sala Brody, Kaz. Traczew- 
sh: Brzeżany, M'ecz. Urbański Brzozów, 
M ryan  Błażowski Buczacz, ks. Lud. 
4 adowski Cieszanów, Adara Noel Czor- 
tkow, Józzf Nowosielecki Dobromil, Do- 
br.wolski Józef Dolinę. Stan. br. Tar- 
nowski Drohobycz, Stan. N £zabitowski 
Gródek; dr. Boł. Białkowski. Horodenkę, 
Adolf Cieński Husiatyn, WI. Janicki Ja- 
rosław, burm., Paar Jaworów. 15t. Ko- 
marnicki Kałusz Jan Pajgert Kamioska 
strum., Roman Puzyna Kołomyję, 
St. Kossów, Józef Nazowski Disko, 
fil Merunowicz- Lwów,- St. Stadnicki 
ściska, dr. Kaz. Pawlikowski Podhajee, 
St. Wybranowski Przemyślany, Maurycy 
Mochnacki Rawę, Izydor Kowalewski 


1 „Wype- 


Isiębiorąc tego, co nam czynić 


Bursa | - łaj „KU p; 
Teo. | Adolf Cieński, który począł kreślić 
Mo-|pesymistyczny obraz stosunków w _po- 


Przy głosowaniu kartkami absolutną 
iększość otrzymało tylko czterech a to: 
Stadnieki Stan, 47 głosów, Meru- 
nowicz Teofil 44 głosów, Dem bow- 
ski Zygmunt 41 głosów i Witołd ks. 
Czartoryski 83 głosów na 65 glo- 
sujących. Po nich największą ilość gło- 
sów otrzymał Stanu. Gniewosz, bo 26. 
P. Stanisława Gniewosza też wybrało 
następnie zgromadzenie prawie jedno- 
głośnie w jawnem głosowaniu jako pią- 
tego członka komitetu centralnego. 

Gdy na tem. wyczerpaną została 
pierwsza część porządku dziennego, przy- 
stąpiono do drugiej, a mianowicie omó- 
wienia obecnej sytuacyi przedwyborczej. 
Przewodniczący Wojeiech hr. Dziedu- 
szycki wskazał w dłuższem, pięknem 
przemówieniu, że obawy powstałe skut- 
kiem szerzącej się u nas agitacyi socyal- 
no-anarchistycznej o tyle tylko mogłyby 
być uzasadnione, o ile zachowalibyśmy 
się w obec nich apatycznie, mie przed- 
wypada. 
Agitacya cała oparta jest, nie na dzia- 
łania dla dobra ludu, ale > na prostych 
frazesach i rzucaniu wśród warstw mniej 
oświeconych obiecanek, które nigdy nie 
mają się sprawdzić. Lud już teraz yo- 
znaje owych fałszywych proroków. Wy- 
dane przez owych agitatorów hasło: nie- 
uznawania powagi centr. komitetu, jest 


GAZETA NARODOWA z Scboty 


licznością, że sejm nie uczynił dotych- 
czas zadość żądaniu miast na punkcie 
powiększenia ilości miejskich posłów do 
sejmo. Nadto dał mowca wyraz potrze- 
bie energicznego domagania się przez 
Koło polskie, aby przy uchwałlaniu re- 
formy wyborczej przeprowadzono słuszne 
zwiększenie liczby posłów z Galicyi do 
Rady państwa. 

P. Adolf Cieński zabrał głos po- 
nownie jeszcze, celem oświadczenia, iż 
jeśli gryzł nieco komitet dawny, to gryzł 
go sercem. Uznaje on powagę komitetu, 
postanowieniom jego zawsze się podda, 
a jeśli wdał się w krytykę, to celem 
przestrzeżenia przed mogącemi się wy- 
darzyć błędami, W końcu wezwał wy 
borców większej własności, aby z roz- 
wagą wybierali, aby zastęp ich posłów 
był silny duchem. 

P. Kozłowski Włodz. przyjmuje 
z zadowoleniem złagodzenie przez p. 
Cieńskiego pierwotnego tenoru mowy, 
wyjaśnia, iż komitet centralny powoduje 
Się zawsze zdaniem komitetów lokalnych, 
nie może więc być mowy o narzucaniu 
przez niego kandydatów  niesympaty- 
cznych. W odpowiedzi p. dr. Niemen- 
towskiemu zaznaczył mowca, że Koło 
polskie w obradach nad reformą wybor- 
cza występowało za powiększeniem liczby 
posłów do Rady państwa z Galicyi — 


jednym z dawnych zabytków opozycji łatwiej atoli krzywdę naszą skonstato- 


dla opozycyi, w przekonaniu, że opozy- 
cya jest znamieniem patryoty. 

Mowca nie rokuje nadziei zwycięstwa 
tej agitacyi i nie obawia się jej potęgi, 
jako zaś Środek do rychłego jej zwal- 
czenia, uważa z jednej strony wykazy- 
wanie włościaństwu, iż czyniony sejmo- 
wi zarzut kastowości nie da się niczem 
uzasadnić, a ostatnie sześciolecie stwier- 
daa, że jeśli sejm jakiemi sprawami, to 
przedewszystkiem włościan Się zajmo- 
wał, z drugiej zaś ze! pracą nad 
istotnym dobrem kraju. Walczmy z rze- 
czowem złem — mówił hr. Dzied. — a 
rychło agitacyę nam wrogą złamiemy. 
Na _ rozbijanie zaś narodowości naszej 
najlepszym środkiem jest solidarność, 
solidarność mająca na celu realny poży- 
tek. Do tej realnej pracy, mającej zni 
szczyć nierealną agitacyę, najlepiej zaś 
zabierzemy się, jeśli będziemy w życiu 
codziennem ludowi pomagać. Ja się nie 
lękam — kończył hr. Dzieduszycki — 
alarmów wichrzycielskiego obozu, a u- 
fam, że alarmy te zbudzą nasze społe- 
czeństwo, źe ono zabierze się do pracy, 
a jeśli zechce, to sił mu nie braknie do 
odparcia owych. prądów  kosmopolity- 
cznych czy anarchistycznych, pragną- 
cych znaleść; wśród nas siedzibę. 

Po przemówieniu tem zabrał głos p. 


wiecie Śniatyńskim, borodeńskim , koło- 
myjskim i kossowskim , przedstawiając 
je jako opanowane już zupełnie przez 


Rohatyn, Józef Trojan Rudki, Feliks So- radykalizm. Przy tej sposobności wyrzu- 


zański Sambor, 


Cyryl Ładyżyński Sa- |Cał komitetowi dawnemu, iż przeforsował 


pok, dr. Boliński Tad. Skałat, Tytus|w pow. husiatyńskim wybór człowieka 


Niemczewski Śniatyn, Henr. Karczewski 
Sokal, Mieczysław Brykczyński Stanisła 
wów, Bielański Kaz. Siaremiasto, Nartow- 
ski Stryj, Juliusz Korytowski Tarnopol, 
Konst. Ładomirski Tłumacz, Bronisław 
Osuchowski Turkę, Tad. Niementcwsli 
Zbaraż, Jędrzej Mazaraki Złoczów, Sta- 
rzyński Tad. Żółkiew, Kaz. Winnicki 


Żydaczów. 1” 
Obrady rozpoczęto przemówieniem 
prezesa centr. komitetu Wojciecha hr. 


Dzieduszyckiego i przyjęciem postawione- 
go przez niego porządku dziennego: wy- 
bói 5 ezłonków centr. komitetu i dysku- 
sya nad ogólnem położeniem przedwy- 
borczem. 

W sprawie pierwszej wywiązała się 
prz, długa rozprawa formalna: czy na- 
leży wybrać poprzód  komisyę, któraby 
zaproponowała kandydatów ma owych 5 
człunków komitetu, czy też ma ich za- 

roponować prezydyum centr. komitetu, 
ub też czy należy tylko zarządzić krótką 


tam niemal nieznanego, który następnie 
w sejmie przeciw interesom powiatu 
działał, a przed swymi wyborcami ani 
razu się nie jawił, by zdać sprawę ze 
swych poselskich czynności. 

Fornszenie tej" sprawy poniekąd oso- 
bistej, spowodowało wołania z niektórych 
stron: „skończyć“, skutkiem czego p. 
Cienski istotnie przemówienie swoje 
przerwał. 


Następny mowca p. Nanowski 
zwrócił uwagę, że poruszona przez prze- 
wodniczącego kwestya solidarności jest 
istotnie w obecnej chwili najważniejszą, 
a wyciąganie jakichś spraw, należących 
już do historyi, w niczem nie może się 
przyczynić do jej umocnienia. Jedźmy 
'do domu — mówił p. Nanowski — i 
działajmy zgodnie a energicznie. 

P. Eustachy Zagórski zaznaczył, 
iż niezaprzeczenie nędza i bieda wśród 
ludu są główną podstawą objawiającego 


p” rwę dla porozumienia się poufnego, się tu i owdzie niezadowolenia, które 


W 'yskusyi nad tem wzięli udział pp. 
O szkiewicz Miecz., Czaykowski Wład., 
Bi. kowski, Rayski, Sala, Witosławski, 
Ni: aentowski, Serwatowski, dr. Skał- 
kon ski, Adolf Cieński, Horodyski, Po- 
pie., Wit. Niezabitowski, ks. Jerzy Czar- 
toryski i Woje. hr. Dzieduszycki. Wię- 
kszośc mowców oświadczyła się za zarzą- 
dzeniem tylko przerwy dla porozumie- 
nia się 8 Odrzuciła wniosek  uprosze- 
nia prezydyum centr. komitetu o zapro- 
ponowanie kandydatów na 5 członków 
tegoż komitatu. 


Przeznaczenie. 


Nowela, 


G. Stokmans'a. 


(Cigg dalszy.) 


Instynktowo odezuł Ehrenberg, że 
pani Beandry rozumie jego pragnienia, 
życzliwą i chętna jest w obee starań je- 
go o Amy, zarazem jednak objawiła po- 
ważne obawy i wątpliwości. Ostrożnie 
napomknęła o tem, że córka jej żyje pod 
klątwą pewnego wydarzenia, datującego 
się o kilka łat wstecz, że klątwa ta rzu- 
ca cień na słoneczną teraźniejszość i 
przeszkadza jej czuć się wesołą i szezę- 
śliwą jak inne młode dziewczęta... Zga- 
dzała się i na to, że tylko nowa, wielka 
miłcść zdołałaby przywrócić wewnętrzną 
równowagę Amy, ale zalecała mu prze- 
dewszystkiem -przezorność, a do tego u- 
pom iienia tem truduiej było się zasto- 
Bowić, gdyż kończyła się kuraeya Eh- 
renbərga i urlop. O przedłużeniu tegoż 
nie mógł jednak myśleć, ponieważ w do- 
mu »ył konieeznie potrzebnym, wa” -ył 
więc z sobą ezy milczyć ma, ezy te. 
mowić, ażeby raz skończyć tę dręczącą 
niepewność. =+ awi i " 


usunąć zdołamy jedynie ciągłą, ustawi- 
czną pracą nad polepszeniem doli wło- 
ścian. W dalszym ciągu odparł mowca 
z, właściwą sobie swadą zarzuty p. 
Cieńskiego, co do działalności poprze- 
dniego Komitetu centralnego, wykazując, 
że ani w celu uni w mocy komitetu nie 
leży jakąkolwiekbądź kandydaturę prze- 
forsowywać. 

Dr. Tad. Niemento wski poruszył 
w dłuższem przemówieniu objawiającą 
się w niektórych miastach nieutuość do 
centralnego komitetu, tłumacząc to oko- 


przytem bystro w jej twarz. Rzecz nie- 
wątpliwa, zdawało mu się, że odetchnęła 
swobodniej. Wkrótce jednak potem lube 
jej miękkie rysy przybrały wyraz smu- 
tku i trwogi i rzekła z pośpiechem, nie 
koniecznie grzecznym i obeym jej dotych- 
czas zupełnie: 

— Tak, jedź pan, 
jedź pan.. to z pewnością będzie do- 
brem dla pana. 

Popatrzył na nią z boleścią. 

— Dobrem dla mnie? — powtórzył 
pytająco, — wątpię o tem bardzo. Ale 
wzywa mnie obowiązek i muszę odjeżdżać. 
Pani jeszeze zostanie ? 

— ŻZapawne, — potwierdziła, — Ma- 
ma przecież nie dokończyła jeszcze ku- 
racyi... Ale czy nie zuajdujesz pan, jak 
tu w Karlsbadzie gorąco ?... Wieje tak 
dziwne, duszne powietrze. A potem, ten 
natrętny człowiek z Drezna zatruł mi 
cały pobyt tutaj. 

On nie odpowiadał, ona przewracała 
w nutach leżących na pianinie. 

— Nie zagrasz pan co? spytała po 
chwili. — Nie jestem dziś w usposobie- 
niu do śpiewu. 

Usiadł do pianina i zagrał pieśń mi- 
łośną z Walkyryi; gra jego była mi- 
strzowską ; w tonach brzmiało tajemne, 
gorące wyznanie. Amy stała za jego 
krzesłem. Nagle, zanim dokończył gry, 
odwrócił: się do niej i ujrzał duże łz 
błyszcząca w jej oczach. Wtedy atracił 
panowanie nad sobą. Porwał skwapliwie 


panie Ehrenberg, 


Pewnego dnia nadmienił w obec Amy ;drzące jej rączki, okrył o pocałunkami, 
o swym rychlym odjeździe wpatrując się 'szepcząc Namiętnie: 


4! 4.4 


AŻ A W O WZ ZE O A Z W o a a o w w WW a ~ ae 


wać niż naprawę jej przeprowadzić. 

Po przemówieniach jeszcze pp. Bia ł- 
kowskiego, Pajgerta, Janickie- 
go, Niezabitowskiego Witolda i 
dr. Niementowskiego, przewodni- 
czący W. hr. Dzieduszycki, zamknął o 
godzinie 8 wieczorem zjazd przemówie- 
niem, wyjaśniającem niektóre poruszone 
kwestye, przyczem w ostrych słowach 
potępił fakt zeszłorocznego zdekompleto- 
wania sejmu, gdy miała przyjść pod u- 
chwałę ustawa o pomnożoniu ilości po- 
słów z miast, a co do sprawy powię- 
kszenia liczby posłów do Rady państwa 
z Galicyi, dodał, że jeszcze ważniejszym 
postulatem byłoby dopominanie się 0 
przywrócenie dawnej ordynacyi, wedle 
której sejmy obsyłały Radę państwa. 


Skład central komitetu wyborczego 


dla Galicyi wschodniej 

po dokonanym wczoraj przez delegatów 
Z kraju wyborze © członków i po przed- 
sięwziętej również 5 członków kooptacji, 
przedstawia się obecnie jako ostatecznie 
ukonstytaowany w sposób następujący : 
Prezes: Wojciech hr. Dzieduszycki, 
Zastępca: dr. Tadeusz Skałkowski, 
Sekretarz: Albin Ray ski, 


Członkowie : 
ks. Czartoryski Witołd 
Dembowski Zygmunt 
dr Doliński Franciszek 
Gniewosz Stanisław 
dr. Goldman Bernard 
Horowitz Samuel 
dr. Jahl Władysław 
Jędrzejowicz Franciszek 
dr. Kozłowski Włodzimierz 
Merunowicz Teofil 

dr. Ostaszewski-Baranski Kaz. 

Romanowicz Tadeusz 
hr. Szeptycki Jan 
hr. Stadnicki Stanisław 
Torosiewicz Mikołaj 
dr. Vogel Aleksander 
Zagórski Eustachy. 


TELEGRAMY. 


Wiedeń d. 23. sierpnia. 
Hr. Badeni w południe konferował 
z hr. Kielmanseggiem, następnie udał 
się do ministerstwa wojny, popołudniu 
pracował u siebie, a wieczór przepę- 
dził u hr. Gołuchowskiego. Dziś w pią- 
tek wyjeżdźa hr. Badeni do Steinaman- 
ger, skąd powróci jeszcze do Wiednia 

i dopiero potem odjedzie do Lwowa. 
Ostateczne rozstrzygnięcie co do 
objęcia kierownictwa gabinetu przez 
hr. Badeniego odroczono na koniec 
września lub początek pażdziernika, a 
tymczasem bądzie się br. Badeni roz- 
glądał za osobistościami dla gabinetu, 
na którego szefa jest desygnowany. 
Odroczenie to nastąpiło z trzech powo- 
dów: po pierwsze wiele miarodajnych 
osób bawi obecnie za granicą w kąpie- 


— Amy... Amy... ależ tak być nie 
może ! Jakżeż mogę odjeżdżać, jak się 
rozstawać, jeżeli nie wiem, czego mam 
się spodziewać i obawiać. 

— Wyrwała mu ręce i cofnęła się, 
jakgdyby chege czemprędzej wznieść po- 
między nimi przegrodę. 

— Cicho, — szepuęła, — cicho, na 
miłość boską, nie niw pan dalej. Miej 
pan litość nademną, na sobą samym! Ja 
nie mogę. ja nie śmiem... 

Zerwał się i stanął koło niej. 

— A więc przeczucie mnie nie omy- 
liło? — zawołał wzburzony Serce 
pani nie jest wolnem? Inny posiadał je, 
posiadał i posiada dotąd... inny, który 
cię unieszczęśliwia. A ja, którybym od- 
dał zbawienie duszy, gdybyś pani tylko 
spróbować chciała mnie pokochać, ja, 
odchodzę z pustemi rękami i zostaję od- 
pędzony jak żebrak, który daremmnie 
błaga o jałmużnę | 

Amy jakby złamana opierała się o o- 
kno, twarz miała trupio bladą. 

— Nie mogę pana słuchać, — mó- 
wiła z mocą, — nie mogę... i nie mogę 
ci także dać żadnego wyjaśnienia, mój 
przyjacielu, tylko tę jedną pociechę: je- 
steg pan dzielnym człowiekiem, skończo- 
nym mężczyzną, zapomnisz o mnie, O 
tym całym karlsbadzkim epizodzie... a 
jeżeli kiedyś coś przypomni ci o mnie... 
mój Śpiew lub coś innego, wówczas wy- 
da się panu snem to wszystko, co obe- 
enie jest prawdą i rzeczywistością i bę: 
dziesz pan kontent, żeś zachował swoją 
wolność. 


przez rok czasu, jaki pozostaje, dojdzie 


dnia 24. Sierpnia 1895. mr. 234 


3 


lach a z nimi chciałby hr. Badeni po-|się do słusznego załatwienia sprawy ;|jcza, M. Garapich z Cebrowa, dr. J. Horo- 
i nie Włoohy będą winnemi, jeżeli do w, z Wygnanki, J. Zarzycki z Siedlisk, 


przód wejść w kontakt; powtóre musi 
hr. Badeni przeprowadzić galicyjskie 
wybory do sejmu, wreszcie istnieją 
wielkie trudności co do obsadzenia sta- 
nowiska namiestnika dla Galicyi. 

B. minister Danajewski jest już 
zbyt wiekiem obarczony, a co do ks. 
Sanguszki zachodzi wielka obawa, że i 
ten po raz drugi odmówi przyjęcia tej 
godności. Wszystkie inne kombinacye 
tak oo do skłądu przyszłego gabinetu 
Badeniego, jak i co do obsadzenia u- 
rzędu namiestnika galicyjskiego są co 
najmniej przedwczesne. Tyle tylko jest 
pewnem, że hr. Badeni jest desygno- 
wanym na ministra prezydenta, że po- 
siada zaufanie korony, że jego gabinet 
nie będzie parlamentarnym i że wre- 


szcie głównem zadaniem gabinetu Ba- | 


deniego będzie zwalczanie radykalnych 
i skrajnych żywiołów i ugoda węgier- 
ska. 

Wiedeń d. 23 sierpnia. 

Komisya z kilka konzulów urzędu- 
jących w Salonice, ma się udać do 
Dorpatu na ankietę względem zajść 
na granicy turecko-bułgarskiej. Wła- 
dze tureckie nie chcą dozwolić pogrze- 
bania zabitych przy naruszeniu gra- 
nicy, dopóki ankieta nie przybędzie. 

Budapeszt d. 23 sierpnia. 

Policya otacza bawiącego tutaj pry- 
masa Vaszarego szczególną opieką. D. 
20 bm. bowiem zjawił się w dyrekcyi 
policyi człowiek z doniesieniem o za- 
mierzonym zamachu na prymasa. Czło- 
wieka tego przyaresztowano dla prze- 
konania się, czy nie jest obłąkanym, 
ale zarazem poczyniono zarządzenia, 
aby nikt niepowołany nie zbliżył się 
do prymasa. Wszelako nie skonstato- 
wano Żadnego faktu podejrzanego. 
Wielu sądzi, że to sprawka policyi, aby 
dokuczyć prymasowi. 

Wedle Magyar Hirlap ministeryum 
wojny zamówiło w Niemczech dwa 
działa kalibru 28 centymetrów dla no- 
wej wieży pancernej w Poli i jedno 
30-centymetrowe dla portu w Poli. 

Belgrad d. 23. sierpnia. 

Władze rumuńskie odkryły tajne 
bułgarskie stowarzyszenie z siedzibą 
w Kustendży. Kilku członków tego 
stowarzyszenia aresztowano a przy re- 
wizyi znaleziono tajną koresponden- 
oyę, mającą związek ze śmiercią Stam- 
bułowa i propagującą powstanie w Do- 
bruczy (traktatem berlińskim oderwanej 
od Bułgaryi i przyłączonpj do Ru- 
muuii.) 

Berlin d. 23. sierpnia. 

Cesarz nadał księciu japońskiemu 
Hiroyasu Katchio wielką wstęgę orde- 
ru korony. 

Bruksela d. 28. sierpnia. 

Tutejszy Mouvement geographique 
donosi, że celem wyprawy państwa 
Kongo ku Nilowi, pod wodzą kapitana 
Dhangis, jest Chartum (zburzone przez 
mahdzistów, nad środkowym Nilem). 
Dlatego król tak dokładnie wypytywał 
się Slatina baszy o położenie w Char- 
tumie. Anglia wypuściła królowi w 
dzierzawę terytorys od Wadelai i La- 
do aż do 6 stopnia 30 min. północnej 
szerokości. 

Rzym d. 23. sierpnia. 

W artykule o wypowiedzeniu przez 
Francyę włosko-tunetańskiego traktata 
handlowego podnosi Tribuna Crispiego, 
że całą prasa włoska w tej sprawie 
jednomyślnie patryotycznie występuje. 
Chodzi tu nie jedynie o interesa, spra- 
wa ta budzi owszem w sercach Wło- 
chów uczucia przykre, z któremi się 
każdy liczyć musi, jeżeli chce uniknąć 
repressaliów. Riforma dodaje, że gdyby 
Wiochy pragnęły odwetu, nie obyłoby 
się bez dojmującej szkody dla intere- 
sów francuskich; i kończy nadzieją, że 


— Mylisz się pani, - odparł głucho, 
— mylisz się bardzo. To, co nas oboje 
łączy, nie jest tylko przelotną znajomo- 
ścią, ani pajęczyną, która się łatwo prze- 
drzeć daje, pani jesteś wszystkiem dla 
mnie, mojem przeznaczeniem, pierwszą 
jedyną kobietą, którą rzeczywiście ko- 
cham. Na panią czekałem przez wszy- 
stie długie lata, a teraz, kiedy cię mam, 
kiedy cię ująć mogę, mam odejść i nie 
wziąć nie ze sobą, oprócz zagadki i tę- 
sknoty za najwyższem szczęśiem ? Po- 
wiedz mi pani prawdę! Czy jestem dla 
pani rzeczywiście tylko wygodnym przy- 
jecielem, dobrym towarzyszem, jakim do- 
tychezas się wydawałem? Czy w pani 
nie się nie poruszą oprócz litości nad 
moją męczarnia ? 

Obrzuciła go gorącem, błagalaem 
spojrzeniem i załamywała ręce. 

— Dlaczego pan pytasz ? — szepnęła 
trwożliwie, — czyż pan nie widzisz, ile 
ja cierpię ? Gdybym była wolną jak ka- 
żda inna dziewczyna, jakże byłabym 
szczęśliwą, ale ja nie mogę przyjąć tej 
miłości, nie mogę jej odwzajemniać €a- 
łem sercem. Pomiędzy nami stoi wina, 
święta przysięga i wina ta dzieli nas po 
wszystkie czasy. Nie pytaj dalej... odejdź 
i przebacz mi, żem zabrała ci spokój. 
Na Boga, ja nie chciałam tego, walczy- 
łam ciężko i szczerze... ale daremnie... a 
teraz nieszczęśliwszą jestem, o wiele 
biedniejszą od pana, bo żaden gorzki 
wyrzut nie cięży na pańskiem sumieniu. 

Niemo, nic nie rozumiejąc patrzył na 
nią i widział jak potem nagle znikła z 


tego nie przyjdzie. 
Londyn d. 23. sierpnia. 
Wśród chińskich wojsk w Tientsin 
wybuchł 
żołnierzom żołdu. Wojska rzuciły się 
na rabunek okolicy i wymordowali już 
przeszło 100 osób. 
Londyn d. 23. sierpnia. 
Z Sofii donoszą : Ponieważ książę 
„dla braku czasu“ odrzucił prośbę kon- 
zula angielskiego o audyencyę, uchwa- 
liła reszta konzulów nie przedstawić 
się księciu przed jego odjazdem do 
Warny. 


Dział ekonomiczny. 


— Otwarcie przestrzeni Woro- 
nienka-Kórósmezó dla ogólnego ru- 
chu. Dnia 15. sierpnia otwartą zostanie 
przestrzeń „Woronienk-Kórósmezó* ze sta- 
cyą pośrednią Zemir dla ogólnego ruchu to- 
warowego i osobowego, 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów, dnia 22. sierpnia 1895. 


Akeyo za sztukę : Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m, k. 222*— do 425—. Kolej Lwow: 
Czern.-Jasska po 200 zł. w. a. 320*— do 325—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 440— du 
Banku kredyt. galie. po 200 zł, w. a. 
210:— do —*—. Akcye garbarni Rzeszowskiej po 
100 zł. 200:— do 203:—, 

Listy zastawne na 100 sł.: Banku-bipot. ga 
507, los. w 40 lat. 0 50 z 100 
Ki 110:30 do 111:—. 4!/%7, los, w'560 lat 
00:60 do 101:30. Banku krajowego 4!/,0/, los, w 
51 lat. 10070 do 10140. Banku krajowego 40/, | 
los. w 57 lat. 98:10 do v8:80. Towarz. kredyt. gal. 
ziemsk. 4%/, (I. emisya) 98:50 do 9920. 4°/ los 
w 41! lat. 98'10 do 98-80. 40/, los w 56-latach 


9810 do 93:30, 40%, los. w 52 lat. —— do 
Obligi a : 
nego 40/, 98:40 do 99:10. Bukow. funduszu pro | Szanownej P. 


inacyjnego 50/, 10225 do ——, 
ajowego 5°/ w. a. II. em, 10210 do 103:80. 
Pożyczka krajowa 6%, w. a. 105,— do —— 


Losy : Losy miasta Krakowa 2650 do: 28-50 
Losy miasta Stanisławowa 42— d ć 

Monety. Dukat cesarski 5'68 do 5:78. Napo 
leondor 9'57 do 9:67. Półimperyał 10— do ——, 
Rubel rosyjski arebrny 1:26— do 1'36-—, Rubel 
rosyjski papierowy 1:29:50 do 1:30:75. 100 miarek 
niemieckich 59*10 do 59:55. 

Wiedeń d. 23, sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar.) 

Po zamknięciu giełdy pałudniowej notowano. 
Kredyty 399-87, węgiersiś bank kredytowy 
487—, anglobank 17050, liqderbank 27750, ko- 
leje państwowo 406 —, lombi 
291'75, akcye w. 
renta majrw. 10095, węg. renta sota —— 
węgierska renta koronna ——, austr. renta ko- 
ronna 100*—, losy turockie 78:60, unionbank: 
3500—, marki ——, ruble — —, 


Berlin d. 23, sierpnia 
(Telegram Gas. Nar.) 


. Zimmermann z Hamburga, 


Stan powietrza, Wczoraj popołudniu 


bunt z powodu niewypłacania| mieliśmy pogodę. 


Barometr stoi w mierze. 

Stau barometru zredukowany do po- 
ziomu morza był dziś o l2tej godzinie 
w południe 1700 mm. 

Prognoza na dobę dnia 24. sierpnia 
br. (od północy do północy).* Wiatr bę- 
dzie  południowo-zachodni o Średniej 
prędkości 5 m/sek. 

, Srednia temperatura “około 2200, 
niebo będzie prawie czyste a względna 
wilgotność powietrza około 60 So 

Opadu nie będzie. Pogoda. 


Dziś dnia 24. sierpnia: Bartłomieja— 
Fotya M. 


Ruch pociągów 


pomieszczamy na ostatniej stronicy 
Gazety Narodowej. 


Wadesłane. 


(Za tę rubrykę redakcya nie odpowiada.) 


Dr. GOŃKA 


powrócił 


Qhjawszy z dniem 1 stycznia 1895 
we wlasny zarząd 


HOTEL EUROPEJSKI 


(ws Lwowie plac Maryacki) 


za 100 zł: Galic, funduszu propinacyi | mamy zaszezyt polecić go względom wielce 


T. Pr. “sznosci, zapewnia- 


Kom. banku | jąc, że usilnem naszv.. staraniem będzie 


wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 
We lwowia 1. stycznia 189, 


Z wysokim poważaniem 


Albert Szkowron i Sp. 


właś. Hotelu Europejskiego, 
Pokoje od $0 et. począwszy. 


Na sprzedaż. 


Majątek ziemski w pow. brzeskim, 


srdy 111-—, elbetha| 6 klm. od stacyi kolejowej, 1235 m. ob- 
niowe 24350, alpiny 95:20,|szaru, z tego 567 m. ornej ziemi, 452 m. 


lasu, 67 m. łąk, 123 m. pastwisk; budyn- 
ki w bardzo dobrym stanie, dwór o 12 po- 
kojach, gorzelnia z aparatem z kontyngeu- 
ten 450 hektolitrów. Dług hipoteczny złr, 
93.000. Cena za majątek z inwentarzem 


Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: | 235.000 złr. 


kredyty 248-70 (399'46,, lombardy 47:10 (11117), 
wogierska renta złota 103:60 (122:79), węg. renta 
koronna —'— (—'—). Cyfry podane w nawias 
sie (=) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tr. Wiener- Parttdt. 
Frankfurt d. 23. sierpnia. 
(Telegram Gas. Nar). 

Wezorajsza giełda wieczorna: Kredyty 33760 

(400:58), lombardy 96 — (110:94), węg. renta 


Majątek ziemski w pow. tłumackim, 
stacya kolei i poczta Tłumacz, 620 m., 
z tego 400 m. ziemi ornej, 200 m. lasu, 
reszta łąki, Trzy folwarki, Dług hipoteczny 
45.550 złr, Cena 106.000 złr. Pojedyńcze 
folwarki także są do nabycia. 

Majątek ziemski kilka stacyi od Lwo- 


stota —'— (—'—), węgierska renta koronowa| Wa, 197 m., tanio do nabycia lub wydzie- 


—— (~ 


Z rynków towarowych. 


Lwów 28. sierpnia. Sprawozdanie tygodniowe 
izby handlowej i przemysłowej o cenach zboża i 


zżawienia. 

Majątek ziemski w pobliżu Lwowa, 
5 klm. od stacy1 kolejowej, 1075 m. obsza- 
ru, z tego 200 m. lasu, 80 m. łąk, 56 m. 
stawiska, o dwóch folwarkach, z iuwenta- 


produktów we Lwowie od 10. sierp. do 17. sierp. | "zem żywym i martwym, obciążony długami 
1895 r. — bez opłaty akcyzowej: Pszenicastara | hipotecznymi do 142.000 złr. Cena słr. 
6-40 do 6'75, pszenica nowa 6.35 do 6-75, żyto | 240.000. 


stare 5'50 do 5'80, Żyto nowe 5'— do 550, ję- 
czmień browarny 5— do 


woy 440 do 5'10, owies 


Kamienica we Lwowie 2 piątrowa 


5:50, i i . 
Eao dż pb piajć: wynajęta rządowi, bardzo dobrze się rentas 


440 do 5*—, kukurudza zeszłoroczna 8 — do 8-25, |jąca. Cena 56,000 złr. 


nowa 0*— do 0'—, proso 0*— do 0'*—, groch do 
gotowania 6-— do 9*—, groch pastewny 5°25 do 
575, soczewica 0:— do fasola 0:— do 


Folwark od Żółkwi 4 kilometry, 70 m. 
obszaru, czarnoziem, peczta i stacya kolei 


——, bobik 475 do b'50 wyka 5'— do 5'7%5,| W miejscu. Cena 20.000 złr. 


koniczyna 45' — do*0' —, tymotka —*— do —*— 
anyż rosyjski —*— do —'—, anyź płaski —'— 
d» —*—, kminek —*— do —'—, rzepak zimowy 
8:— do 9*—, rzepak:letni 0*— do 0'—, Inianka 
7— do 850, nasienie łniane 0— do ——, na- 
sienie konopne —* 
125'0, nafta zwykła 17:—-do 18—, nafta salono= 
wa 18— do 19*—, wosk ziemny —'— do — 
spirytus 10.00v litr. pr. -gotowy kontyngentowy 
bez podatku konsumcyjnego 14:75 do 15:05. 


, 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. sierpnia. 
Hotel Zorga.. S. Krasnopolska z Łoto- 


pokoju. Przez chwilę stał jak przykuty 
na tem samem miejscu, „potem automa- 
tyeznie zamknął instrument, wziął kape- 
łusz i wyszedł. 


O czem się właśnie dowiedział, wy- 
dało mu się tak niesłychanem, że nie 
był wstanie pojąć tego, ani zrozumieć. 
Amy, to uosobienie dziawiczej czystości 
i piękna, mówiła o niezatartej winie, 
oskarzała się sama o popełnienie jej, 
i mówiła o wiecznej rozłące. Czy ból 
przygniótł jej duszę, wzruszenie. pomie- 
szało zmysły? Albo wreszcie może mó- 
wiła i prawdę?... jakiego rodzajn byłaż 
ta wina, którą sobie tak okrutnie zarzu- 
cała? Czy padła ofiarę uwiedzenia, lub 
jaki brudny czyn skałał jej duszę. Jedno 
wydało mu się tak niemożliwem, jak 
i drugie i zaczęła w nim wzrastać oba- 
wa, że umysł jego znajduje się w. choro- 
bliwym stanie, opanowany jaką$ mania. 
Ta ciągła niewyrażona obawa matki, jej 
troskłiwa, czuła ezujność dozwalała przy- 
puszczać tę możliwość, podczas gdy cią- 
gła obecność jej, mimo niebez ieczeństwa 
zawodu śpiewaczki, odpędzała myśl o ja- 
kiejkolwiek winie. Ehrenbergowi zdawa= 
ło się, że błądzi po jakimś labiryncie, w 
którym jadowite kwiecie wywiera swe 
trujące wonie, a wąż szkaradnego podej- 
rzenia pełza zą nim i prześladoje, ale 
miłość jego ku Amy cierpliwą była i 
pełną ufnością i zanimby jej świetlany 
obraz, wyryty w swem sercu zaciemnić 
mógł podejrreniem, wolał raczej nie 
wierzyć własnym jej słowom. 

Chciał ją widzieć-i patrzeć na nią, 


Majątek ziemski, pow. Monasterzy= 
ska, 7350 m. obszaru Gzarnuziem, obciążony 
do wysokości 58,000 złr. Cena 140.000 złr. 

Majątek ziemski w pow. brodz! im, 


do — —, chmiel 107— do| 200 m. obszaru, z tego 165 m. ornej zie- 


mi, 20 m. łąk itd. Bndynki w dobrym stae 
nie. Dług hipoteczny 20.000 złr. Cena 
50.000 złr. 

Bliższych wiadomości udzieli kancelarya 
adwokacka Dr. Wincentego Bałabana I 
Dr. Aleksandra Vogla, we Lwowie, przy 
ul. Kopernika 1. 7. I, piętro. 

Pośrednictwo wyklnczone. 


a A W 00 0 r w 


jsk długo nadarzała się sposobność, nie 
odjechał więe, jak w pierwszej chwili 
rozpaczy był postanowił, tego samego 
wieczora z IKarlsbadu, lecz jak zwykle 
zszedł się ze swoimi przyjaciółmi, nie 
zważając na niebezpieczeństwo zawie- 
dzenia i obrażenia Amy. Ale oczy jej 
powstały go już z daleka krótkiem, łago- 
dnem, błyskawicznem spojrzeniem, a u- 
patrzywszy sposobną chwilę, szepnęła 
do niego: 
— Jak to dobrze, żeś pan przyszedł 
i nie zdradził się niczem. Mama nie po- 
winna pozuać, iż pomiędzy nami przy- 
szło do wyjaśnień. Rezultat tychże zmar= 
twiłby ją za nadto, muzyka naturalnie od- 
pada teraz. Do końca musimy wydawać 
się pozornis tem, czem byliśmy dotych- 
czas... przyjaciółmi... towarzyszami ! 
Ehrenberg <rozumiał* ją doskonale i 
poddał się jej życzeniu. W towarzystwie 
innych „widywali się jak przedtem, 8 
choć nie mówili ze sobą, nie wpadało to 
w oko, gdyż dawniej przecież poświęcał 
Się zawsze więcej radcy i pani Beandry. 
Zarazem zauważył zmianę w zacho- 
waniu się Amy. Była na pozór wesel- 
52%, żywazą, aniżeli dawniej, kokietowa- 
ła nawet z innymi panami i oddawała 
się czasami głośnej wesołości, która bo- 
lała Ehrenberga, bo wydawała mu się 
okrutną dysharmonią. Czasami „znowu 
bywała cichą i skupioną w sobie, z Cze- 
go wywnioskował, iż obecność jego jest 
dła niej rozkoszą, i męczarnią zarazem. 
(C. d. n.) 
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GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Sierpnia 1895. Nr. 234. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra WŁAD. NILKOWSKIEGO 


w Krakowie 
otrzymała i poleca Świeżo wydane: 


HOMILIJE 


na niedziele i święta 
całego roku 


Siatka dru- 
ciana koloro- 
wa do okien 
metr [] gł. 1, 
najlepsza zł. 
1-20. Klosze 
= druciane do 
przykry wania 
potraw, średnicy 22, 24, 28, 28, 30, 33 em. 
po et. 45, 50, 55, 60, 65, 75 
Drut kolczasty do ogrodzeń podwójny, 
gynkowany, 100 mtr, złr. 4'50, z gęściej- 
szymi kolcami złr. 5'50, z blaszkami przez 
całą długość złr. 850, bez kolców złr 


poleca 5570 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 


Lwów, plac Maryacki 9. 


Osobny magazyn mebli żelaznych 
na pierwszem piętrze, 


RO 


TZOŁZ 


P 
ks. Antoniego Chmielowskiego 
M. $. T. 


(Str. 503 2 S 8-ce.) 
Cena egzemplarza 2 zł. 80 et. 
z przesyłką o 25 centów więcej. 
m 


DROBNE OGŁOSZENIA 


szule męskie, domowa 
robota, mocne, sztuka 


od 75 ot., złr. 1, 1'15 

po 1 ct. od wyrazu. 140, 160, tis 2:20, 

Do WYNAJĘCIA od dnia 1, paździer| c a ANIE GK AT 
nika piękne pomieszkanie frontowe najszyte, para DU Ct., 2 » k 

IL. piątrze, składające się z 5 pokoi, przed-|poleca MAKS MUHLFELD. Lwów 


Rynek 1. 37. 


ieni rowincyi załatwia się 
Zamówienia z prowinoy. RAP 


pokoiku, kuchni, spiżarni , osobnego stry-| 
cha i piwnicy z pr.ynależytościami, Ulica 
Łyczakowska l. 9, około placu Cłowego, 
stacya kolei elektrycznej. _ Pomieszkanie 


może być i wcześniej objęte. 946 Obch, zazęddei pół-krwi Bora. 
AUCZYCIELI, nauczycielki, poleca|Simenthal w Pałahiczach poczta 
kancelarya Biura wywiadowczego Tlumacz stacya kolei loco, ma 


Polińskiego, Lwów, ul. Karola Ludwika 5. 
na sprzedaż 


M ARIES W LUBACZOWIE poszu > 1 
10 buhajków 


kuje kandydata. Egzaminowani mają 
pierwszeństwo. 947 
ŁODA PANIENKA z dobrej familii, 
w wieku od 8 do 18 miesięcy po 
pełnej krwi import. Bohunie, po 
45 ct. kg. żywej wagi i 5°% opustu. 


jak najrychlej. 


znajdzie umieszczenie z całem utrzy- 
maniem u rodziny urzędnika. Niemiecka i 
francuska konwersacya w domu. _ Bliższa 
wiadomość w Administracyi „Gazety Na- 
rodowej“. 939 


GRODNIK kawaler, praktyczny w zo 

latnych ogrodach , 7 oMathemi świar Wolwark o 100 morgach ży- 
dectwami, poszukuje posady od 15. wrze-|* znej gleby z dobry- 
śnia. Adres: A. B. poste restan. Markowee|mi 6 budynkami gospodarczymi 1 CT 
poczta Ottynia. 94u |domem murowanym; w odległości 1 mi 


= 8 od Sambora, może być zaraz sprzedauy lub 
REMIOWANE medalami tatki Niemo-jwydzłerżawiouy. Dług hipoteczny 1000 zł. 
P jewskiego są wszędzie do nabycia, 


Bliższa wiadomość w Administracyi Gaze- 
ty Samborskiej. 7110 


Nowy hande 


Delikatesów, 


wszalakich jadał | napojów 
Potrzebuje pomieszkania 


ma zaszczyt P. T. Publiczności polecić 
ułożonego z 4 lub 5 pokoi, kuchni i bo- 


eznych ubikacyj, na I, lub IL. piętrze — r 
położonego w zdrowej okolicy i w pobliżu 


miasta, od 1. października b. r. Proszę o 
Lwów, plac Maryacki I 9. 


HANDLU Albina Soleckiego, ulica 

Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to- 
wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 884 


Bulion 
premitogy. z samego drobiu dla chorych 
0 sł. kilo. Nr. 00 z trufiami sł. 7:50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6:50. Nr. 2 wybor- 
ny zł. 550. Wyrobu Kazimiery Matczyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Żapszyn 
Brzeżany. 44 


wiadomość pod adresem : Przedsiębiorstwo 
9 toru Chodaczków via Tarnopol. 913 


cję 


Fabryka sztnoznych nawozów Spółki ko- 
mandytowej Juliana Wanga we Lwowie, jedyna 
która w tym dziale na zeszłorocznej powszechnej wy- 
stawie krajowej we Lwowie została odznaczona naj- 
wyższa nagroda t. j. 


dyplomem honorowym o. k. 
Ministerstwa rolniotwa , poleca pod zasiewy jesienne 
po nader zniżonych cenach i najdogodniejszych warun- 
ach spłaty Superfosfaty i siarczan amonowy 

z gwarancys procentów zawartości i jakości składników. 
Cenniki, sposób użycia i inne wyjaśnienia wysyłamy 

na żadanie odwrotnie. 6995 
iura zarządu przy ul. Akademickiej I 6 

otwarte : rano od godz. 9 do 1, po południu od 3 do 6. 


Le 4 o e- 
= 4 ZS 
i „© Że o m 
a RE : , z = 
Ç $ prawdziwe od najtańszych do naj- ~ 
k -Ż — Korale wybredniejszych a to za SSF a A 
a = od zł, 150, 250, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 10, 15, 30, 4 

R 40, 50 do 50V zł, zawsze u e, 9 
w 
5 a J. DĄBROWSKIEGO 3e 
= we Lwowie ulica Halloka 17. S s 
ZE PSO TTE z SĘ 

~ >, 4 w =] p 

ś PAIAS £ ! 


Specyalnośc : 


wieżowe zegary ! PIERWSZA MORAWSKA 


FABRYKA ZEGARÓW WIEŻOWYCH 


poruszana parę 


Fr. Moravus & C" Berno, Morawa 


wyrabia znakomite, solidnie i z precyzyą wykonane zegary 

wieżowe dla kościołów, pałaców, ratuszów, szkół , dworców 

kolejowych itp. Dla urzędów parafislnych i gminnych do- 
godne warunki wypłaty. 6981 

Fabryka odznaczona najwyższemi nagrodami. 


Cenniki gratis 
1 franco, 


Ces. król. uprzywiłejowana 


ralnórYA spirytusu, fabryka rum, |ikierów | och 


JULIUSZA MIKOLASCHA 


NASTEPOÓW 
JAKÓB SPRECHER | SPÓŁKA 


poieca najprzedniejsze rosolisy, likiery, sławne wódki 
polskie, starą starkę, rumy krajowe jakoteż I u 
: koniak, śliwowicę Itd. | = rok 


Jedyna fabryka w kraju, wyrabiająca bezwonny spirytus j 


alkohol absolutny 


100/ o do celów leczniczych. 

Składy dla miasta Lwowa: 

ulica Kopernika 1. 9, w handlu Wgo E. Riedla plao 
Maryacki i w głównym składzie wód mineralnych 
ulica Karola Ludwika 1. 9. 


4964 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, 


Fabryka MASZJI 


= gą: * 
= Paa: TA 
Specyalność: E, Kiihne'go Hu 


znane siewniki 


Cenniki we wszystkich językach na żądanie gratis i franco. 


rolniczych E, KUEWEGO w Moso 


(najstarsza fabryka maszyn rolniczych w Węgrzech, założona w r. 1656) 


zaprasza do zwidzenia jej lwowakiego głównego akładu 

przy ultoy Gródeokiej 1. 10. Bogaty skład najnowszych, 

tutejszym stosunkom odpowiadających, pługów, bron łąkowych 

i rolnych, oborywaczy, eultivatorów, znakomitych grabiarek ame- 

rykańskich, wialń, trieurów, maszyn do przysposabiania (parze- 
nia) karmy i garniturów młocarnianych. 


ngaria i Mosoni-Drill 


rozpowszechnione 
w 16.000 egzemplarzach. 


6961 


5 Eo EJ Eda EE NaN) IN LE CEBENSCWERE 


dostawcy dla Wys. galicyjskiego Wydziału krajowego 
FABRYKA MASZYN I ODLEWARNIA ŻELAZA. BERNO, MORAWA. 
Kompletne urządzenia pieców kręgowych, fabryk do wyrobu szamoty, drenów, dachówek i artykułów 


glinianych, oraz kompletne urządzenia fabryk do wyrobu płyt chodnikowych, płyt i zendrówek do bru- 
kowania ulic (Trottoirenklinkern) a mianowicie: 


Prasa rewolwerowa do dachówek. 


6583 ai 
Prasa ręczna do dachówek. 
RZA wau + poza 


Dachówka (system Groke) pokrycie rzedami, Dachówki szczytowa. 


Zastępca dla Galicyi: Julian Topolnieki, Lwów ulica Pańska i. 13. 


ce a Prg 
e Wódka. 
sa Główny skład wysylek u A. 
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Zarzad dóbr Karola hr. Lanokorońskiego. 


w Komarnie 
sprzedaje na nasienie 


żyto Imperial 


Bahlsena ™™ 


z dostawą do stacyi kolejowej | 
w Gródku lub Szczercu. | 


= | 


Zarząd dóbr Grodkowice p. Niepołomice 
poleca do siewu: 
Żyto Imperial (Bahlsen) złr. 9:50, 


Pszenicę gółkę regenerowaną w Grodzowi- 
cach w r. 1894 złr. 12—, Pszenicę gół- 
kę regenerowaną zł. 1050, Pszenicę ostkę 
regenerowaną złr. 19:— (Pu 
przy najlepszem wyczyszczeniu za z. 
z workiem stacya Kłaj. 7027 


MIOD 


tegoroczny patoka, biały lipowiec po 35 
i 60 ot. słoik, żółty podolski po 25 i 45 
ct. słoik — również staropolskie 

EJ 
Miody sycone 
po 60 ct., 80 ct, zł. 1 i po zł. 1'50 flaszka 
jakoteż 
Agrestniak, Dereniak i Wiśniak 


7099 


| 
| 
| 
| 
| 


poleca handel 


St. Markiewicza 
Lwów, Rynek I. 42. 


Dla wielkich i mą. 
lych gospodarstw, 


Najlepszy węgierski 
SMALEC 


prawdziwy i czysty 
w nowych (z tward. drzewa) 
baryłkach pojemności około 
50 klg., po 6U ct. netto za 
kilogr. Baryłka gratis i 


Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho 
robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukeyi. 


JAG Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. “E 
Oena zapieczętowanego oryginalnego pudełka ! złr. waluty austr. 


PO CC RAA" OE EO a POR OCT 
Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką uchronną A. Molia i zamknięte plomba ołowiana „A. Moll“. 


Wódka fruncaska | só] Molla jest najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie jako środek uŚmierzający 
do wcivrania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco 
na muszkuły i nerwy. Cena oryginalnej plombowanej faszkt 90 centów. 


MSG Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- 
mować, które opatrzone są marką ochronną 1 podpisem. "gf 
SKŁADY WE LWOWIE: J. Beiser apt.; Z. Rucker apt.; St. Markiewicz; Leopold Lityński; Karol Bałłaban. 


aa a aa O OE EU U U 0 W WWE RE W W JL E- 


franco do wszystkich sta- 
cyj kolejow. austr.-węg. 


J. Sohapringer F, 
f Péea (Ungarn). 


Pewna 


lokacya kapitału. 


„Tabularne dobra ziemskie w zacho- 
dniej Galioyi, w pobliżu stacyi kolejowej, 
niedaleko ślązkiej granicy, w prześlicznem 
położeniu, z pięknym zamkiem i parkiem 
1 zapawnionym netto dochodem 15.000 zł.| 
roznie, aş na sprzedaż na zasadzie át 
oprocentowania kapitału, Łas:awe zgło- 
szenia pod: „L. N. 3952“ [laasenstein & 
Vogler (Otto Maass) Wiedeń E. 1056 


Tylko prawdziwe 
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
wany jest orzeł i firma A. Moll. 


francuska'i sól Molla 


MOLL c. k. dostowcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


s'as" a "a n a n a a a s a a a A a 


5612 


Budowa sądu w Żurawnie. 


, Potrzebny przedsiębiorca , któryby wybudował 
w Zurawnie dom i odnajmywał go na pomieszcze- 
nie sądu. Bliższe warunki i plany są codziennie do 
przejrzenia w Naczelniectwie sądu w Zurawnie. 7108 
Wick kxk 


NA MALEWKI F 
dnrytns najczyściejszy beZWOMNy 


poleca e. k, uprz. 


RAFINERJA SPIRYTUSU 


J. A BACZEWSKIEGO 


6939 


c. i k. nadwornego dostawcy we Lwowie. 


Pocztą 5-kilowe posyłki o pojemnosc! 5 Iir. 


era 
PB” 10 medali zasługi. TE 


JAN IHNATOWICZ 


poleca niezawodne i wypróbowane 


środki do wytępienia owadów domowych 


mianowicie: 


FENILIN Grylon 


do wyniszczenia moli z zarod- | Wytruwa szwaby, karakony, 


i iach, futrach stonogi. świerszcze, szczypaw- 
mpi mi pania e, ki, karaluchy, prusaki itp. 


Flakon 60 et. Flakon 50 et. 
Ziółka antimolowe Mı KOTON 


t niezawodny Środek do wytą- 
do przechowywania futer, y ytę 


pienia płuskw. 
Pudełko 30 et. 


Flakon 50 et. 
Papier antimolowy 


Proszek perski 
. i ` h ł . i À 
ochrania od moli futra, suknie, do wygubienia pcheł i t. p 
portiery, firanki i meble. 


owadów. 
Paczka 5, 10 et. 
Sztuka 3 et. ) Fiakon 20, 30 et. 
we Lwowie: przy ulicy Kopernika 1. 3, i przy ulicy 
Halickiej róg Boimów. 


W Krakowie: Sukiennice l. 20. Czerniowce: Rynek 1. 2. 


—x) 


VW 


e letnim. 
30. sierpnia nieodwołalnie 
ostatnie przedstawienie. 
KONTYNENTALNY 


Eden "Teatr. 


łajwiększe fantastyczne przedsiębiorstwo świata. 


teatrz 


Tay Dziś w sobotę 24. sierpnia Moazami 
T a E a mk ot. 
programu WIECZÓR NO WOŚCI K towarzyskich 


Drugi występ znakomitego 
sportsmena tegoczesnego 


alier t. H. biayidiala, łyżwiarz, 
Fenomenalny szermierz. Unioyklista. 
Crowther został odznaczony 275 medalami. 

Po raz pierwszy: 


WALKA AMAZONEK 


wodna terya z czarująca wystawą. ; 
Galerya żywych obrazów z 20 dam, Przebudzenie się najad. Amor i Payche itd. 


Olbrzymie fontany Świetli 


Przedtem Świat czarów I cudów dyr. Scheuka. Wiele nowych widowisk, 
Auto - da - fó spalenie damy aż do szkieletu i zagadkowe odżłycie. 


W państwie, MISS LOIE, Świat 
cieci. znekwycałąca serpentynowa w obrazach. 


Iatająca tancerka. 


W niedzielę ostatnie dwa przedstawienia niedzielne. Po połudmiu o godzi- 
nie 4 dzieci płacą połowę ceny. Loża parterowa 5 zł, Loża I. piętra 4 zł. 
Na przedstawienie popołudniowe zwraca się szczególną uwagę dzan. publi- 
czności w obrębie Lwowa mieszkającej. 


Wodospady. Srebrzysty deszcz. 
Srebrne rysztunki są darowizną 
księżnej Metternich w Wiedniu. 


| Z 
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W żeńskim ośmioklasowym Zakładzie wychowawczo-naukowym 


MARYI ZAGOÓRSKIEJ 


we Lwowie, ulica Czarneckiego 1. 12 7081 
rozpocznie się nauka szkolna d. 5. września. 
Wpisy uozenic tak dochodzących jak i stałych pensyonarek 
rozpoczną się dnia 26, sierpnia (codziennie od godz. 11. rano 


do 6. wieczór). Rok nauki dopełniającej (t. zw. kłasa dziewią- 
ta) istnieć będzie w Zakładzie jak w latach ubiegłych. 


; 
ż 
| 
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Ruch pociagów kolejowych 


obowizzujący z dalem 1. maja 1895 (czas środkowo-europejski). 


Pociągi 
| pospieszne 


Do Lwowa przychodzą : 


| Pociągi osobowe 


Z Berlina 4 3 . 
Z Krakowa (Wrocławia i Wiednia) 
Z Warszawy : 3 5 5 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów (od 1. 
czerwca włącznie do 30. września) 
Muszyny-Krynicy przez Tarnów lub 
Rzeszów (ud 25. czerwea włącznie do 
15. września) . R - - 
Muszyny-Krynicy i Mszany dolnej przez 
Tarnów 5 a s . 
Chabówki przez Tarnów lub Rzeszów . 
Rozwadowa i Nadbrzezia . 
Rawy Ruskiej przez Jarosław . ` 
Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) przez 
Przemyśl , i 
Chabówki przez Przemyál s 
Z Now. Zagórza pr.ez Przemyśl . 
Z Chyrowa przez Przemyśl > ° 
Z łiawocznego (Pesztu, Miskolcza, Munk.) 
Z Hrebenowa (od 10. lipca do 31. sier.) 
Ze Skolego i Stryja a ; 
Z Chyrowa i Stanisławowa przez Stryj 
Z Suczawy, Husiatyna, Woronienki, Pe- 
czeniżyna, Berhometu, Czudyna, Ra- 
dowiee , Kimpolungu , Bukaresztu i 
J 


1-22 | 5:10 7— | 906 
1-22 | 8:40) 540 | 7-— 
510 


NASA 


N 


488 . . . « . 
Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki, Kału- 
sza, Słobody rung., Bukaresztu i Jass 
Z Suczawy, Radowiec , Berhometu i Ozu- 
dyna (każdego poniedziałku), Sopowa 
Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, Nowo- 
sielicy, Radowiec, Kimpolungu, Jass 
i Bukaresztu 2 : j 
Z Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Bełzca . è e à . 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec 
Podzamcze E A 5 o 
Z Podwołoczysk i Brodów na dworzec gł. 
Z Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia włącznie . è j à 
Z Zimnejwody co niedzieli i święta do odw. 


209| 9:44 
225 |I0—| — 


Ze Lwowa odchodzą: 


Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina 

Do Warszawy > à n . 

Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów (tyl- 
ko od 1. czerwca do 30. wrześn a) 

Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów 

Do Chabówki przez Tarnów 

Do Muszyny-Kryniey przez Rzeszów 

Do Chabówki przez Rzeszów 

Do Rozwadowa i Nadbrzezią s 

Do Rawy ruskiej przez Jarosław . è 

Do Mezö-Laboroz (Pesztu, Miskoleza) przez 

A Eanan í 4 ; 

o Newego Zagórza przez Przemyśl 

Do Chabówki przez Praagi á 

Do Chyrowa przez Przemyśl i : 

Do Ławocznego (Munkaoza, Miskolcza, 
Pesztu) 2 9 

Do Hrebenowa (tylko od 10. 
do 31, sierpuia włącznie) 

Do Skolego i Stryja > o 

Do Stanisławowa i Chyrowa przez Stryj 

Do Chyrowa przez Stryj |. : . 

Do Suczawy, Jass, Rukaresztu, Hnsiatyna, 
Woronienki, Peczeniżyna , Berhome- 
tu, Czudyna, Radowiec, Kimpolunga 

Do Suczawy, Słobody rung., Czadyna i 
Berhomethn (co poniedziałku), Rado- 
wieć . d > - 5 

Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Czortkowa, 
Kałusza, Woronienki , Kimpolunga 

Do Suezawy, Jass, Bukareszta, Husiatyna, 
Kałusza, Nowosielicy, Radowiec 

Do Sokala i Jarosławia przez Rawę ruską 

Do Bałzca , . . - 5 

Do Podwołoczysk i Brodów z Podzamcza 

Do Podwołoczysk i Brodów z głównego 
dworca . 1 E š P 

Do Brzuchowie (od 12. maja do 10. wrze- 
śnia) w dnie powszednie 

Do Brzuchowie (od 12. maja 
śnia) co niedzieli i święta . . 

Do Zimnej wody (od 12, maja do 10, wrz.) — | 345 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porą 
nocną od 6. wieczorem do godz 5 min. 59 rano. 

(zas środkowo-europejski różni się od lwowskiego o 36 minut. 
Godzina 12 czas Środkowo-europejski = godz. 12'36 podług zegara 
lwowskiego. 

. W biurze informacyjnem c. k. austr, kolei państwowych we Lwo- 
wie, ul. Trzeciego Maja l. 8 (hotel Imperial), jest sprzedaż biletów 
strefowych, okrężnych, dowolnie zestawianych, zeszytów do jasdy, ta- 
ryf i rozkładów jazdy w formacie kieszonkowym. Informacye w spra- 
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6:45 
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lipca do 


7:38 


2:40 


— |10:30 
915| 7:10 
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1:56 | 5:4 


3:20 
— | 2'26 


do 10. wrze- 


z wach taryfowych i przewozowych. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


| = ma 


